
GLOS POMORSKI
Hr. 73 — Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Humwpojedyńczy 200.000mk,

P r e n n i i e r a t i t  u i i e | « c o v i :  Przy odbierz* w ekspedycji 
3.400.000, w agentaraol, miejscowych tulesięosnie 3.600.000 mkp., 
pr c* pocztę przy zam^wlemu priez ekspedycję naszą 3  b  16.000 tnkp., 
wprost na poozoie lub u listowego miłsięozute 4 106.000 mkp., dla 
W. M. Gdańska 2,5 Gnid. Gd. —  pod opaską w PuUća 5.500.000 mkp., <fb 
Gdajska 3,30 Gnid. Gd., d( Francji 18 fr., (*  wysyłką co 2-gl dzień 14 fr.) 
do Angiji b shilltngów, do Stanów zjednoczonych 80 cent. W razie nie
przewidzianych wypadków, jak strejki, przeszkody teoiiniczne ltd. prenn- 
meraiurzy nie mają prawa tadama nledostarczonyoh numerów, Ino zwrotu 
prsn imeraty. —  Przy waioryzaojl obowiąanjs oapowiednia dopłata.

R aoh n n ek  > t i ą o y : ftaulc Pow iatowy Orudxiądx, Baalc Związku 
Spółek Zarobk., Danztger Prlrat-ArtleaDank Gdańsk I Orudzlądz, P. K. 
K. P Orudzlądz. — Kont: oiekowe: Odansk nr 2980. Konto pooz.owe: 
Ku m  Oszczędności, Oddział w Posnanin nr. 201 lv3 Miejsce płatności 
wykonania Orudzlądz.

Ogłoszenia z Pobici. Wiersz wysokosol milimetra w dziale ogłosze
niowym na stronie 8-ł«mor-ej 125.000 mk. w  dziale reklamowym na 
stronie 1-3 łam .' przeć tekstem 700.000 m c, wśród tekstu 500.000 mk.. za 
tekstem 400.000 uik., dlr W M, Gdańska wiersz m/m. 8-łam w dziale ogL 
0,08 Gnid. Gd., wleraz m/m 3-1 am przed tekstem 0 40 Gnid. Gd., w teksois 
0,30 Gnid. G d, za tekbtem 0,25 Gnid. Gd . dla Niemiec iloohodzl 150% nad
wyżki, dla reszty zagranloy 200%  nadwyżki płatne, w markaoh polskloh 
Inb lob wariośoi walutowej Za tłomaozenia oblicza się 20% nadwyżki.—  
Rachunki są natychmiast płatne, a razie swłokl ałnższej niż 72 godzin 
stosować będziemy ceny bieżąoe. Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany oen. — Admini
stracja nieprzejmu|eodpow)edziainosci za terminowe umieszczenia o głoszeń.

V  V  V  Rękopisów nadesłanyoh me zwraoa się. v  v  V

Dyrektor pr*y1mu1e od godz. 10-te.i do 11-tej przed południem.
Redaktor Naozeln. przyjmuje ed godz. ll- te i do 12-tej w poiudniu.

Redakcją i Administracją 
drobiowa 27 29. Grudziądz., czwartek, dnia 27-jjo marca 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Wschodnloprnsty kandydaci pilscy do parlamentu niemieckiego.
(C\ A m t ń O H n w .  L- r* ------- A n ±(O d  w i a s n e g o  

Gdańsk, 26 marca.
. JJa wripILfru w  iecu polskim, który odby} się w  O lszty

n a  w hotelu M iędzynarodowym przy olbrzymim napły
wie Polaków, wybrano komitet w yborczy na Wanuję. 
który wspólnie z komitetem W yborczym  na Powiśle po
stawił następującą listę kandydatów na posłów do par
lamentu:

. 1. Ks. prób. Osiński z Butryn.
? Leon Lewandowski z Mikołajek.
3. Jan Kosecld ze Stras^ewa.

c o r e s D o n d e n t a . )
4. Karol Langwald z St. Wartenborka.
Kandydat czołowy, ks. prob. Osiński z Butryn, uro

dzi! się w  Sztumie na Powiślu 1S6S r. Piastuje on urząd 
prezesa Związku Polaków w  Prusach Wschodnich.

)<eszta kandydatów —  to znani onywatelc z Powiśla 
i Warmji.

Wiec nie został wyjątkowo przez Niemców zakłócony 
najprawdopodobniej dla tego, że hotel obstawił gęsty kor 
Jon policji

Układ podatkowy między Polską a Gdańskiem.
(u d  w ł a s n e g o  
Gdańsk 26 marca.

Toczące się między Polską a Gdańskiem od 2 lat ro
ku Wania w  sprawie zawarcia układu dotyczącego wza
jemnej pomocy prawniczej w  sprawach podatkowych iw  
%»fiwie uniknięcia podwójnego opodatkowania, prowa
dzone byty od 8 ao 17 marca w  dalszym ciągu i zostały 
w Ttsictc  ukończone.

Podpisane zostały układy 1) w  sprawie opieki i no-

k o r e s p o n d e n t a . )
mocy prawnei w  dziedzinie podatkowej. 2) w sprawie 
wyrównan;a obustronnego opodatkowania, a zwłaszcza 
w sprawie uniemożliwienia podwójnego opodatkowania w  
dziedzinie bezpośrednich podatków. Nie załatwipno jesz 
cze układu w, sprawie uniknięcia opodatkowali w  spra
wach spadkowych. I w tej dziedzinie wszelkie trudności 
zostały jednak już przezwyciężone, tak że odnośnv u- 
fcład zostanie również niezadługo podpisany.

P la n  g n a r a n c y jt iy  M a c  D o n a ld a .
Pfcryi. (A. W ) Wecuug doniesienia c ------,— - .........,Temps‘a“ z

Londynu Mac Donald opracował swój plan gwarancyjny 
na zasadach następujących: zasadę ścisłych przemierzy 
ponuędsy dwoma lub trzema państwami należy odrzucić, 
ponieważ przymierz? takie prędzej czy nóż niej prowadza 
Jn wojny Gwarancje, jakich słusznie domaga się Fran
ca , mogą dać jedynie układy ogólne pomiędzy głównenń 
państwami europejskiemu a nadto neutralizacja pewnej

strefy pomiędzy Niemcami i Francją pod opieką Ligi Na
rodów. hłóra powinna być wyposażona w odpowiednie 
środki egzekutywne. Plan współpracy angielskiego i 
francuskiego^ sztabu generalnego niema szans urzeczy
wistnienia, możliwe, jest natomiast komunikowanie się w 
zakresie stanu uzbrojenia na Udzie, na morzu i w  powi ; - 
trzji. To przyczynić się będzie mogło do zmniejszenia 
zbrojeń obu narodów.

„Ylrtut! mlfltarr dla I. dywizjonu arfylerji polnej.
Warszawa, 25. 3- (Pat.) Dziś odbyła się tu uroczy

stość dekorowania orderem „Virtuti- Militari“ pierwszego 
lywizjouu artylerji Konnej. Aktu dekoracji dokonał mar
szałek Józef Piłsudski w obecności p. Prezydenta Rzpli- 
tej, Który przybył na tę uroczystość. Obecni byli rów
nież gen. Konarzewski, . dowódca okręgu, gen. Józef 
Haller jako inspektor artylerii, gen. Rummel , dowódca 
trzeciej brygady kawalerii, gen. Suszyński, gen. Olszew
ski i i  Uroczystość rozpoczęła się od udekorowania od
znakami odereru ,Virtuti militari“ trąby pierwszego dy
wizjonu. Po dekoracji odbyła się defilada. Dywizjon 
pierwszego pułku szwolożerów przeszedł przed obecny
mi w  kłosie, dywizjon zaś artylerii konnej w galopie. Na
stępnie odbyło się śniadanie, podczas którego wygłoszo
no szereg toastów.

Wielki wiec l ici Obrory Powietrznej Państwa.
Poznań.- (A. W .) W  niedzielę po południu w  sali 0 -  

grodu Zoologicznego odbył się wielki wiec zorganizowa
ny przez poznański klub Ligi Obrony Powietrznej Pań
stwa. Referował prezes klubu p. Dobrzjmski, a nadto 
przemawiali b poseł Krajna i redaktor Horniczek. Po re
feratach uchwalono rezolucje wzywająca Jo jaknajlicz- 
uiejszego wstępowania do szeregów Ligi Obrony Po
wietrznej i materialnego wspierania jej poczynań. Rezo
lucje zostały przesłane kardynałowi Dalborowl, honoro
wemu prezesowi Ligi, p Prezydentów' Rzpiitej. pp- mar- 
•zafkom sejmu i senatu, oraz mniistrowi spraw/ wojsko
wych.

Wrzenia wśród górników.
Kranów. C-,. W .) Wśród górników' Zagłębia Kra

kowskiego i DąbeoWskiego panuje wielkie wrzenie z po
wodu przedłużeni? 8-godz. dnia pracy. W  niektóry h 
kopalniach wybuchły dzikie strejki. do rzędu tych kopalń 
należą „Buzeszcze", gdzie tło strajku stanowią oprócz 
czasu Diacy jeszcze żądania ekonomiczne. \

G ł«s  prasy lin!andzk.ej w sprawie Kłajpedy.
Rygc 25. 3. (Pat.) „Garnakas Finas“ uważa.) że 

Sprawa K łajpedy wywoła wie'k:e trudności w  kwestji bał 
tyclńej. Litwa wskutek swej walki z Polską stoi w  kon- 
flikćie z Ameryką, Szwecją i Holandią i może być zupeł
nie izolowana- Zwołanie w  tym momencie konferencji 
kowieńskiej pisze dalej dziennik, oznaczałoby, że Łotwa 
i Estonja solidaryzuje się z Litwą przeciwko woli całego 

iświata W  ten sposób utworzyłaby się możliwość zwal
czania konferencji kowieńskiej pr ;ti jej wrogów. Pismo 
tyskie zaznacza wreszc!e. iż byłoby błędem przypusz
czać. że współnrara państv/ bałtyckich skk^owuie się 
jrzecjwko r  -*sce.

Kredyty na utrzymanie powietrznych sił zbroinynh.
Paryż 25. 3- (P a t) „Mat!n“ donosi z Londynu że 

Izba gmin przyjęła prrponowane przez rzą'd w  wysoko
ści 2.941.000 funtów szterlingów kredytu na utrzymanie 
powietrznych sił zbrojnych.

Dekret pożyczki włoskiej dla Polsku
Rzym, 25. 3- (Pat.) Ogłoszono ru urzędowo dekret 

o zawarciu układu z. rządem polskim w  sprawie udziele
nia Polsce p^ez Włochy pożyczk' w  wysokości 400 m 1- 
jonów lirów, oraz drugi dekret, dotyczący gwa-ancji.

Jeszcze jeden zwierzchnik Polski obraduje.
Haga, 25. 3. (Pat-) Wczora.i rozpoczęła nita.i swe 

prace komisja unji towaizystw przyjaciół Ligi Narodów'. 
Komisja do spraw mniejszości narodowych pod przev,o- 
dn:ctwem Dicksona (Anglja) przyjęła ranort tego ostatnie 
go w sprawie mniejszości niemieckiej w  Po.sce. Raport 
ten rozważa wyrok trybunału haskiego w  tej sprawie i 
kończy się stwierdzeniem iż droga, rozwiązania podob
nych snraw przez trybunał haski jest najodpowiedniejszą 
w podobnych wypadkach. Nastennie obradowano nad 
sprawą mniejszości duńskiej w  Niemczech i nad kweską 
numerjis clausus.

Manifestacja w Kiszynfowie.
Bukareszt, 25. 3. (Pat.) W  niedziele w Kiszyniowic 

odbyła sie wielka mamfestacia z udziałem przeszło l/ l 
tysięcy osób przybyłych z całe' Ressarabji. Imieniem o- 
gółu manifestantów wysłano do rządu telegram z w ezw ą  
niem do wyraźnego stwierdzenia, że ludność Bessarabji 
wielokrotnie wyraziła już swoją niezachwiana wole po
wrotu na fopo m0tki-o'czyzny.

Na tle akcji wyborczej w  Niemczech.
Berlin, 25. 3. (PatJ „Lokal-Anzeiger" donosi, że 

komuniści "zrywają systematycznie zebrania wyh. par
tii reakcyjnych. Ostatnio z powodu obstrukcji komuni
stów musiały być zamknięte w  Beninie dwa wiece skraj
nie prawicowe. Na jednym z tych wieców członkowie 
prezydium wiecu zostali pobici przez komunistów gumo*- 
wemi pałkami.

Przeciwko ży *»m palestyńskim.
Berłkr 25. 3. (Pat.) „Vossische Ztg.“ donosi, że król 

Hedzasu Hussein zamierza zwołać do A‘iekki kongres w  
sprawie walki z sionistami w  Palestynie.

4
Mf*nachjrm. 25. 3. O^at ) Zaprzeczają tu wiadomości, 

jakoby-śłedrstwo przeciwko Kahrowi, Seisserowi i Lesso
wi zostało wstrzymane. t

*
P a ry t  25. 3. (Pat.) Podkomisja bankowa koirdtetu 

rzeczoznawców zajmowa’a się statutem banku emisyjne- 
£0 i wysłuchała spraw-oaóania ekspertów kolejowych.

Przed wyborami w Niemczech.
Grudziądz, 26 marca.

(— !— ) Akcja wyborcza się rozpoczęła! Już dziś zary
sowuje się wyraźnie walka między dwoma prądami na
cjonalistycznym i komunistycznym. Skrajna prawica 1 
skra/ha lewica występują na pian.

Socjaliści, liberali, pacyfiści, centrowcy podrzędną 
odgrywają rolę. 0  ile nie zarysowują się w  łonie tych 
partyj rozłamy i rozstrzelenie, to prąd ogólny usuwa 
ich zupełnie na ubocze. Zanosi się na walkę niesłychanie 
zaciętą. Stresernaiin, Helfferich, Ludendorft, Reveutiov 
z jednej, cała falanga skrajnych doktrynerów, brylują
cych frazesami bolszewnckiemi z d-ugiej strony —  oto 
ludzie, którzy piętno swe nadawają kampanji wyborczej.

,Walka wyborcza podniesie p-zedewszystkierr tem
peraturę uczuć nacjonalistycznych. Należy pod *ym 
względem oczekiwać wybuchów niepospolicie gwaito 
wuych. Porażka nad Rulirą nie ochłodziła bynaimniej 
Niemców', znaleźli oni bowiem nowy p< wód dc«ifanta- 
stycznych nadziei: liczą więcej, niż KiedykoN lek na in
terwencję zagranicy z Anglją na czele, utrzymują, że icfc 
sytuacja międzynarodowa wielce się poprawiła, wierz* 
w rychłe odosobnienie Francji, przewidiiją porażkę w y 
borczą bloku narodowego i p. Poincarego.

Minister spraw zagranicznych. Stresemanu, oświad
czył niedawno w' narlamencie:

— Intelektualna zmiana frontu w  stosunku do trakta
tu wcrsalsk’ego poczyniła w świecie daleko szybsze po
stępy, niż mogliśmy się spodziewać.

A kiedy mówił o udziale Niemiec w  Lidze narodów, 
to stawia zą pierwszy warunek, cby Niemiec nie »obc 
wiązywano do potwierdzenia tiaktatu wersalskiego i aby  
im przyrzeczono z góry miejsce w  Radizie LigL Odn-ur 
ca on także, w  dalszym ciągu „legendę" wywolaniL 
przez Niemcs' wielkiej wojny- Nie! Niemcy irie są winne. 
Wilhelm II był apostołem pokoju...

Helfferich, wódz nacjonalistów, już się spowiada z te- 
gc, oo zrobi, jeśli po wyborach zostanie ministrem:

— Byłbym goÓ>w wyciągnąć, w stosunku do Francji, 
wszystkie konsekwencje jej postępowania.

Z obozu nacjonalistycznego roriega się jeden okrzyk 
strasznej nienawiści- Nienawidzą Francji i Polski, demo
kracji i żydów, protagonistów pokoju i traktatów. Pro
ces Hittlera i Ludendorffa odsłonił otchłanie uczuć zem
sty i odwetu. Młodzież jest wychowana w  wierze, że 
Niemcy mogą odrodzić swe siły imperialistyczne, ale tyl
ko przez wojnę. Stary uniwersytecki He;delberg stai się 
twierdzą s2owinlzmu, rozpalonego do białości.

Nawet p. Mac. Donald zaalarmował się, jak się zdaje, 
tym stanem rzeczy i powróci: do myśli o kontroli woj
skowej nad Niemcami. Ale czy tą drogą wo?-'e można 
coś poważnego zrobić? Tymczasem wszystkie świa-. 
dectwa są zgodne co do faktu, że Niemcy przygotowują, 
pomnażają, udeskanalają swe siły wojenne. Reichs- 
wehra podwoiła swe kadry wskutek znanej organizacji 
„Schupoo“. Informacje z najlepszych źródeł stale dono
szą o metodycznej fabrykacji różnej broni, nie tylko sa
molotów i ga-^dw trujących, lecz również artylerii, czoł
gów itp. Gdzieś nad Renem sfabrykowano nawet — tak 
donosi jeden z korespondentów francuskich —  cały po
ciąg opancerzony. Armaty są Chowane po mwricncb lub 
w koszarach, Proces monachijski ujawnił, że Hitlerowcy 
posiadali całe składu broni i amunicji w  pałacach i na toł- 
warkach. Materiał wojenny jest konserwowany staran
nie. sprawdzani7, nao’iwiany.

Z  drugiej znów strony i komuniści nie zasypiają swej 
sprawy. Gdy nacjonaliści zaopatrzeni są w  broń, to nie- 
brak jei także komnnisłom .W dodatku występuje ko
munista silniejszym atutem gospodarczym ogólnej cedzy. 
socjkJizacli 1 zmiany ustroju, który mianowicie w  cer- 
trach przemysłowych na podatki pada grunt.

Lecz nie Judźmy słę, że jaka bądź z 'obu partyj prowa
dzi swą walkę na zewnątrz.

Słusznie zau\yaża „Kurier Warsz.“, że „nacjonaliści i 
komuniści, to dwa krańce, walczące wewnątrz Rzeszy, 
ale nie na zewnątrz. Na zewnątrz łączy ich jedna wspól
na idea: liczenie na przewrót międzynarodowy na oo- 
mne zagraniczną, na wszystko, na wszystko, byle nie na 
własną pracę pokojowa i ra dobroczynne ywnikj y^snół- 
pracy europoiskiej. I jedni i drudzy uczynią ze swej 
strony co będą mogh, ?by świat się nłe uspokoił"

Walka wyborcza w  Niemczech to ciąg dalszy saboto
wania traktatu handlowego, uchylenia się od zobowią
zań wersa^kich, przyznania się do sprowokowanej *  
własnej winy i przegranej -wojny 1 władzy nad światem.
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Wynik tej walki wyborczej stanowić może o ugrupo
waniu liczebnem nacjonalistów lub komunistów. W  sto
sunku jednak do państw ościennych, Francji i Polski, nie 
przyniesie on nic nowego, chyba spotęgowane dążenie 
do zburzenia barjery na wschodzie i wyparcia Francu
zów poza Ren i zlikwidowania w  ten. syosób zobowiązań 
wojennych-

C ta a  pswietma nss-.tp państwa.
Wielka akademia w Warszawie z udziałem prezydenta 
flzplitej p. Wojciechowskiego 1 najwyższych dygnitarzy 

państwa.
(Od własnego korespondenta.)

Warszawa, 25 marca.
W  sali Rady Miasta w Warszawie staraniem „Ligi 

Obrony Powietrznej Państwa" odbyła się onegdaj wiel
ka akademia, propagująca lotnictwo polskie, na którą 
przybył również prezydent Rzplitej p. Wojciechowski.

Na akadenu1 byli obecni przedstawiciele sejmu i senatu 
*  marszałkami na czele, ministrowie, gcneralizacja. człon
kowie misji wojskowych zagranicznych, uraz licznie ze
brani przedstawienie władz wojewódzkich, rady miej
skiej i magistratu, organizacji społecznych, nauki, techni- 
lu i prasy.

Akademie zagaił i przemówił Jo zebranych minister 
spraw wojskowych, gen. Sikorski, podkreślając, iż praca 
nad rozwojem lotnictwa polskiego nie' oznacza tendencji 
łnilitary&tycznych. W  historycznym procesie rozwojo
wym Polska nie stawiała sobie celów zaborczych, a naj
znakomitsi jej wodzowie, m. in- hetman Tarnowski upa
trywali największą wagę w  zagadnieniach obrony granic 
państwa. Mówca poruszył dalej nierówność sił lotni
czych na wschodzie Europy, która wynikła wskutek 
zbrojeń się państw sąsiednich. Tak Niemcy, uprawiają
ce agitację za wojną odwetową, jak i Rosja sowiepka, go
rączkowo budująca parotysięczną flotylę lotniczą, da
wno już prześcignęły Polskę na polu technicznego udo
skonalenia fabrykacji samolotów, lub organizowa.ua 
eskadr lotniczych i yomocniczych urządzeń. Nie mówiąc
0 trzecim naszym sąsiadzie, Litwie kowieńskiej, któr. 
uważa sie za będącą w  stanie wonjy z Polską, położenie 
geograficzne i polityczna1 sytuacja wymagają od państwa
1 narodu polskiego olbrzymiego nakładu energji. bo tyl
ko wspólnym wysiłkiem i ześrodko-waniem dążeń wszy
stkich obywateli można osiągnąć wyniki, bez których 
bezpieczeństwo nietylko granic, ale i stolic nie jest zape
wnione. Praca nad roz^iicm lotnictwa nic będzie stra- 
ccjia nigdy, gdyż cywil /aeyjne znaczenie udoskonaleń 
jest dla narodu niezmiernie doniosłe.

Następny mówca, pos. Jan Dąbski rozpoczął wywo
dy od stwierdzenia faktu, iż w  układzie powojennym 
granic zna zleliśmy się bez dróg komunikacyjnych. Po
zbawieni swobody ruchów w  Gdańsku i Kłajpedzie, po
jadając jedynie wąski pas wybrzeża ino: skiego, jesteś
my niby zakorkowani, i fylko lotnictwo może nam to po
wetować. otwierając niezmierne szlaki powietrzne dla 
komunikacji samolotowej. Możetm- jednak utracić i tę 
możność podkreślił mówca — jeżeli pozwolimy narodom 
ościennym wyprzedzić się w? opanowaniu przestworu. 
Oorąazkowe zaś zbrojenia się Rosji, zatrudniającej setki 
inżynierów lotniczych, techniczne udoskonalenia w 
Niemczech i we wszystkich państwach Europy grożą 
mmi właśnie, że pozostaniemy daleko w  tyle. Naszą sła
bość w  materiale ludzkim możemy pokryć tylko prze
waga techniczną.

Następnie poseł dr- Załuska, znany propagator lot
nictwa wygłosił odczyt o stanie lotnictwa europejskie
go i o bezpieczeństwie naszych granic. W  świetle cyfr, 
ilustrujących nieraz tysiąckrotne powiększenie liczby 
samolotów w  szeregu państw europejskich w  latach 
ostatnich, najlepiej uwydatniła się konieczność utworze
nia w  krótkim czasie silnego lotnictwa polskiego.

Warszawa, oddalona o 160 kim od granicy. Wilno o 
30 kim., szereg innych miast i punktów naszych jest bez
pośrednio zagrożonych w  razie ataków lotniczych. Przy 
braku silnego lotnictwa jesteśmy bezbronni. Zrozumiały 
już to inne państwa, tworząc ministerja i komisariaty lot
nicze, asygmuąc znaczne sumy na budowę eskadr u nas 
tymczasem nie można mc zrobić wobec trudnej sytuacji 
finansowej. Fachowość naszych techników i zapał licz
nego zastępu ♦nakomicie wyćwiczonych lotników dają 
nadzieję, że wysiłki, które obecnie ma społeczeństwo 

- poczynić, dadzą wyniki pożądane —  zakończył mpwca.
Zainicjowana następnie zbiórka dała około 5 miliar

dów, p. prezydent Wojciechowski i marsz. Rataj rozpo
częli ia- ofiarowaWszy 500 i 100 milionów.

Produkcja orkiestry i chóru ,,Lutnia“ urozmaiciła aka
demię lotniczą.

Pratest irnsula pelskiego w  sprawie 
i M I H i na w cetonsnls w Olsztynie.

W  związku z zamachem na wicekonsulat polski w  
Olsztynie oraz stałą kampanię prasową antypolską w  
Prusach Wschodnich, Merdinger. polski konsul generalny 
w Królewcu, wystosował do naczelnego prezydenta Prus 
Wschodnich pismo, następującej treści:

»W  piśmie moicm z dnia 8 sierpnia r. z- pozwoliłem 
sobie zwrócić uwagę Panu na fakt źe część wschodnio- 
pruskiej prasy prowincjonalnej z zamiłowaniem lży kon
sulat? polskie w  Prusach Wschodnich, aby wywołać w  
opinji publicznej wrogi nastrój przeciw konsulom oraz 
przeciw polskości w  Prusach Wschodnich, który to na
strój w  danym wypadku mógłby7 być użyty do politycz
nych manifestacji Niestety, nie uznał Pan za stosowne 
udzielić na to pismo odpowiedzi, a ze strony rządu nicze
go nie uczyniono, aby położyć kres wspomnianej plano
wej podżegającej kampanii prasowej. Albowiem już dnia 
9 stycznia rb. pojawiły się znowu najpierw w  Olsztynie, 
następnie w e wszystkich pismach prowincjonalnych, pod- 
jfcegające artykuły niejakiego Worgitzkiego, które zawin
ia ły  kłamliwe dane o działalności polskiego wicekonsula-

tu w  Olsztynie, a kończyły się wezwaniem: „Teraz musi 
my przejść do czynów". Wkrótce potem pojawiły się w  
całej prasie wschodnio-pruskiej widocznie z jednego i te
go samego źródła inspirowane artykuły, osikarżajace pol
skie władze konsularne w  Prusach Wschodnich o szpie
gostwo; niestety i tym razem rząd żadnych kroków nie 
poczynił, jak również nie uważał za stosowne usprawie
dliwić w  jakikolwiek sposób wykfoczeń pras:7, mimo, że 
powinno być rzeczą wiadomą, iż władze konsularne stoją 
pod ochroną prawa międzynarodowego i że polskie kor. 
sulaty w  tym wypadku nie miały żadnej możności pro
stowania wybryków dziennikarskich.

Skutki takiego postępowania wkrótce wydały owoc;, 
oczekiwane przez Worgitzkiego. a mianowicie w  nocy z 
dnia 18 na 19 bieżącego miesiąca wykonano zamach re
wolwerowy na wiuekónsuia w Olsztynie; zamachu tego 
ofiarą omal nie padł śpiący w  konsulacie p. Ripa. Nie a- 
lega dla mnie żadnej wątpliwości, żc w  tym wypadku cho 
clzito o zamach polityczny, przygotowany planowo przez 
prasę, a który mógł pociągnąć poważne następstwa na
tury rzeczowej i formalnej.

0  wypadku tym został zawiadomiony rząd polski, 
który poczyiiił ze swej strony odpowiednie zarządzenia 
Z mojej strony pozwalain sobie prosić pana o zakomuni
kowanie mi, jakie zarządzenia zostały poczynione celem 
zapewnienia bezpieczeństwa życia polskich urzędników 
konsularnych w  Prusiech Wschodnich oraz celem zabez
pieczenia polskich władz konsularnych przed wspomnia- 
nemi wyżej obrazami ze strony opinji publicznej Prus 
Wschodnich.

Banki Indowe a rolnictwo.
Rolniczy charakter zachodnich województw Polski 

sprawił, że spółdzielnie polskie w  Poznańskiem i na Po
morzu od samego początku w przeważnej części składa
ły się z rolników, głównie włościan Banki ludowe sta
ły się deską ratunkową przedewszystkiem dla polskiego 
włościaństwa. Gromadziły one drobne grosze i oszczęd
ności służby domowej, robotników, mieszczan oraz tych 
ludzi, co pieniędzy swoich w  własnem nie mogli zużyć 
gospodarstwie i wypożyczały pieniądze tym, którzy icn 
potrzebowali.

Z tej pomocy korzystało przedewszystkiem rolnictwo. 
Dowodem tego akta i weksle każdego niemal Banku lu
dowego. Wieś była ogołocona z grosza, a w życiu wło
ścianina po kilka razy pojawiały się chwile, w  których 
trzeba postarać się o wielkie kwoty pieniężne, których 
zaoszczędzić nie było jeszcze można. Młody gospodarz, 
gdy po ojcu przejął gospodarstwo, musi przecież spłacić 
rodzeństwo i przeznaczyć na to poważne kwoty. To 
znowuż iitiiy wydawał córkę zamąż i potrzebował pie
niędzy na wiano i posag, to znowuż gdzieindziej włościa
nin, dorobiwszy się nieco, przenosił się na większe go
spodarstwo, innego spotkało nieszczęście pożaru a cho
ciaż jako rozumny człowiek był zabezpieczony od ognia, 
to przecież zabezpieczenie samo nie wystarczyło na od
budowę. trzeba było zaciągać pożyczkę.

Jedynym źródłem tych pożyczek by? dawniej li
chwiarz. przeważnie żyd- Biada włościaninowi, który 
dęstał sie w  ręce lichwiarza. Liclrwiarz jak pająk omotał 
swoją biedną ofiarę i zabierał mu wszystek plon swe 
pracy. Procent był bardzo wysoki, a prócz procentu 
lichwiarz żąda? podarunków i wyzyskiwał co sie da?'. 
Samo pTzez się rozumie się, że dłużn. u żyda sprzedawać 
i kupować mus:ał wszystkie towary' także u żyda po ce
nach dla siebie najkorzystniejszych. Iluż to włościan 
przed 40 50 laty poszło z torbami, jako smutne ofiary 
Hchwiarstwa?

Dopiero Bańki ludowe zdołały złamać dawna lichwę 
i sprawiły, że skończyło się żmwo lichwiarzy. Z Bankę 
ludowego włościanin uzyskiwał pożyczkę tanią, a co wa
żniejsze. płacił tylko procent mewielka upłaie i nic wię
cej. Nie Wvzysk;wano go i nie udzielono me pożyczki z 
tym zamiarem, by go wyzuć z gospodarstwa, nie zadano 
spłaty długu w  chwili najnieodpowiedniejszej. by go p > - 
dać na przymusowa sprzedać-

Tern tłumaczy się. że od czasu Banków ludowych i 
coraz większego nagromadzenia w  nich oszczędności, 
wfościaństwo nasze pozbyło się lichwiarzy stawało sV’ 
coraz to zamożniejsze, a co zatefh idzie —  było w  stanie 
kupować towary u ktmea Polaka ehrześernrńna. Gdy zaś 
ten chrześcijanin Polak, kupiec, także młajądroge otwar*a 
do kredytu z Banków ludowych wytworzył sie oKik 
włościaństwa stan kupiecki i rzemieślniczy, rosnący w  
zamożność i siłę. Tym sposobem skromne Bank’ ludowo 
istotnie wzmocniły społeczeństwo polskie tak znacznie, 
że wyzbyto sie lichwy i npistiplojyre naoaści niermeekk 
nie zdołały już złamać sił polskiego społeczeństwa

Rolnictwo zużywało przed wojna lwia cześć kaph ,- 
łów nietylko spółdzkńni naszych, ale i Banku Związku. 
Dopiero w czasie wojny spłacono dłUgl w  spółdzielniach. 
Jak znacznie przeważały kredyty, udzielone - rolnictwu, 
dowodem najlepszym, żc największa związkową Spół
dzielnia. obecnie akcyjna spółka .Banku Przemysłow
ców" w  Poznaniu, mimo, żc rada nadzorcza składała sic 
z mieszczan, mimo, że spółka nazwa swoja wskazywała 
iako główny swój cel popierania przemysłu, mimo. żc 
snółka istniała w  większym mieście, jednak w  praktyce 
olbrzymią większość swych pieniędzy, około 80 proc. 
wypożyczała rolnikom.

Przez obmżenie wartości pieniądza zmalały wszyst
kie nasze Banki ludowe. Społeczeństwo nasze zubożało. 
Lecz mając niż wytkniętą drogę. Banki ludowe wiedzą 
iuż, jak sie pracuje nad wzmożeniem społeczeństwa. Ma- 
jac w' Srółdzietóiacłi złączonych w  silnym Z^dazku spół
dzielni. narzędzie poprawy bytu wypróbowane, społe
czeństwo nasze —  da Bóg — szybko się dźwignie. Trze
ba bedzie znowuż zaczać od gromadzenia drobnych o- 
szczędności. przez spółdzielnie łączyć wszystkie drobne 
oszczędności w  wioksre kapitały, potrzebne do gospo
darczego dźwignięcia Polski.

Aby stanać ńa tej drodze potrzeba jednak zdrowego 
pieniądza- Dlatego to społeczeństwo z taką tęsknota

wyczekuje chwili uzdrowienia waluty polskiej, ażeby mo- * 
glo znowu zabrać się do oszczędzania, gromadzenia ka
pitałów i budowania Polski. Na Banki ludowe i Związek 
Spółdzielni nowe w  tym okresie spadnie zadanie i zno
wuż one dla społeczeństwa polskiego staną się jednem z  
najważniejszych narzędzi gospodarczej samodzielności ! 
zdrowego rozwoju.

Spółdzielca.

U kreso niewoli waiykańskiei.
Papież nie będzie się uwatal za więźnia, a niezawisłość Wa 

tykam ma być zagwarantowana przez Llge Narodów.
Gr 1'zlądz 26 marca.

Jak wiadomo, państwem kościelnem lub papieskiem zwało 
się do 20 września 1870 r. jedyne państwo duchowne, poło 
żonę w .środkowych Włoszech i zostające pod władzą papie
ża. jako głowy Kościoła katolickiego. Do r. 1860 liczyło ono , 
na 753 milę kwadratowe powierzchni przeszło 3 miliony mie
szkańców i- rozdzielone było na 21 prowincyj. Po przyłącze
niu w r. 1860 do królestwa włosk.ego 15 prowincyj — zmniej
szyło się znacznie a w r. 1870, Wiktor Emanuel, ulegając prą* 
dowi narodowemu, zmierzającemu do całkowitego zjedno
czenia ziem włoskich wysfa’ do papieża 8 września hr. Ponzó 
di San Marino z oznajmieniem, te  w  interes e bezpieczeństwa 
Wioch i Stolicy Apostolsidej widzi się zmuszonym do zajęds 
Rzymu. 11-go września wojska wtoskie Wkroczyły do pań
stwa kościelnego, a 20 tegoż mies aca generał Cadorna. po
5-godzinnej kanonadzie, wszedł do Rzymu.

Po powszechnem głosowaniu 2 października, dekretem z 
7 października 1870 r.. wcielił Wiktor Emanuel do Włoch pań
stwo kościelne, które powstało z darowanych w  755 r. prze? 
Pepina Małego, króla Franków, papieżowi Stefanów II posia
dłości, należących niegdyś dc Egzarchatu a zdobytych nł 
Longobardach, przeciw ktÓTym wezwał go Stefan II na po 
moc. Darowiznę tę potwierdził w 7774 r. Karol W . za co o  
trzymał od papieża Leona III w r. 800 koronę cesarską.

Od chwili wcielenia państwa kościelnego do Włoch, ów
czesny papież chcąc zademonstrować przeć w  temu, zaczął 
się uważać za więźnia króla włoskiego i pozostał do końca 
żyoia w  Watykanie. Inni papieże zwyczaj ten przyjęli i taV 
zachował się on aż do dzisiejszych czasów.

Obecnie już od dłuższego czasu w :adomo, źe papież obe
cny objawia wielka poiednawczość w  stosunku do Kwirynatt 
Mhno oficjalnego na zewnątrz rozdżwięku, papież w  czasłt 
ostatniej choroby króla włoskiego, objawiał wielkie zainte
resowanie sę  stanem jego zdiowia i nieohcjalnie zasięga! c 
niem informacji, król zaś wioski ta sama nieoficjalna diogą 
serdecznie mu za tę troskliwość podziękował.

Jeżeli zatem idzie o nastrój, to jest obecnie bardzo ko
rzystny do zlikw idowani raz na zawsze zatargu pomiędzy 
rządem włoskim a Watykanem. Temu też przypisać należy, 
że wszelkie pogłoski na temat tej likwidacji znajdują wszędzie 
łatwą wiarę.

W  jednym z ostatnich numerów gazety „Daily ExpressL 
znajduje się w adomość. wymagająca oczywiście, ze względu 
na ważność sprawy, oficjalnego potwierdzenia, te  zatarg 
istniejący pomiędzy rządem włoskim a Watykanem od roku 
1870. zostanie wreszcie zlikwidowany i że w  następstwie te
go faktu pap:eż przestanie się uważać za więźnia Watykanu.

Na mocy wzajemnego układu rząd włoski ma zwrócić 
Watykanowi całe wzgórze Watykańskie na którem zbudują 
własnem kosztem pałac lub serje domów, przeznaczonych dla 
kolegium kardynalskiego. Niezawisłość Watykanu ma być z *  
gwarantowana przez Ligę Narodów.

Gdyby ta wiadomość potwierdziła się oficjalnie, mutelf- 
byśmy wobec faktu doniosłego znaczenia dla całego świata 
katolickiego. Odzyskanie dobrowolnie niegdyś utraconej wol
ności dałoby pap’eżowi możność wyjazdu nietylko poza o- 
breb Watykanu i Rzymu, ale nawet poza granice Włoch. Pa
pież mógłby uczestniczyć w ważniejszych uroczystościach i 
ceremoniach kościelnych różnych krajów, a tern samem swo
ją osobą 1 blaskiem otoczenia wzmocniłby zewnętrzne pod
stawy katońcyzmu

Przyjazd Ojca św. np. dc Warszawy byłby przecież wlel- 
kiem świętem katolickiem dla ca‘ ej Polski, wzmacniającej 
przedewszystkiem w  wierze te szersze warstwy naszego na
rodu, które w  prostocie swego seTca lubują się w zewnętrz
nym blasku niektórych tradycyj katolickich. Przyjazd Ojca św 
do naszego kraju ziściłby nadto gorące pragnienia wszystkich 
tych, którzy nigdyby nie byli w  możności odbyć wymarzona 
pielgrzymkę do Wiecznego M!asta, aby tam na własne oczy 
ujrzeć następcę Sw. Piotra i Namiestnika Chrystusowego na 
ziemi.

W ywiad o Polsce.

Paryż. (A. W .) „Information‘‘ umieszcza wywiad l  
p. Albertem Thomas, dyrektorem Biura Międzynarodo
wego pracy po powrocie jego z podróży do Polski Nie
miec i Anglji. Komunikując wrażenia swoje z Polski p. 
Tomas oświadcza, iż miał sposobność stwierdzić jak da
lece postępowe jest prawodawstwo społeczne w  Polsce, 
Dotychczas Pols.ka ratyfikowała 13 konwencji Między
narodowego Biura Pracy, nawet konwencję ośrrriogodzin 
nego dnia pracy, któ-a jej stwarza obecnie nie mało kło
potu itrudności na Górnym Śląsku, gdyż na Śląsku nie- 
mięciom przywrócono dzień 9-clo, a nawet lO-cio-godzin 
ny. W ytwarza to nader trudną konkurencję do wytrzy
mania dla polskiej produkcji węgla. Pomimo tego Polska 
pragnie naogół zachować prawodawstwo pracy. Równie 
jak i Francja, ma ona nadzieję, że nastąpi ogólna unifika
cja warunków pracy we wszystkich krajach świata, któ
ra pozwoii ostatecznie nie odstępować od 8-mfogodztnne- 
go dnia pracy.

Zdapte Płerpont Morgana o sytuacji Francji.
Nlcea. (A. W .) Przed wyjazdem swym do Neapolu 

Morgan udzielił wywiadu korespondentowi ,-Ecłaireur de 
Nice“, w  którym wyraził się !ż jest oczywistem że Niem 
cy muszą zapłacić Francji, na razie jednak tego nie czy
nią. Francją uczyniła krok, który musiała uczynić, aby 
doprowadzić do porządku swe stosunki gospodarcze. A- 
meryka ma zapianie nie tylko do bogactwa Francji, ale 
przedewszystkjem do jej inteligentnej, dzielnej, oracowl- 
tj ludności/ Jeżet sfery rządzące wezmą za przykład 
sobie te wysiłki, czynione przez naród, wówczas Francja 
stanie się wkrótce niezwyciężoną na polu ekonomlcznem 
Ameryka zresztą zawsze będzie stała na stronie Francji 
w  celu dopomoźenia jej. świat finansowy dowiódł, it 
nie zapomniał on braterstw a brotd.

/

I



27-go marca 1924 r. G Ł O S  P O M O R S K I S

O s t a t n i  t e r m in  p o d p is u  « atw Bntc ?tmt 31 m a r c a !
Gdy nie chcesz później żałować, to spiesz się z zapisem na

A k c j e  B a n k u  P o l s k i e g o !
Podpisy na Bank Polski.

^  Podpisane akcje Banku Polskiego przez członków Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Banku Związku To
warzystw Kupieckich na Pomorzu w Gr t zlądz.

Sylwester Pardon 100 akcyj, Bank Związku Tow. Kup. 
Ba Pomorzu 125 akcyj. Związek Tow. Kup. na Pomorzu 25 
akcyj, F-ma Marchlewski i Zawacki 35 akcyj, St.. Broni
kowski 25 akcyj, A. Kowalski*25 akcyi, D. Klimek 25 akcyj, 
A- Rwchniewicz 25 akcyj, Tow. Kupców Sam. w  Skórczu 25 
akcyj, Bronisław Murawsk1 25 akcy.i, Hipolit Kotliński 5 
akcyi, Stefan Wawrzyniak 5 akcyj,Ł  Fr. Ruciński 25 akcyj, 
Io w . Kupców Samodzielnych w B ru "ch  30*ikcyi.

Podpisy na mnejszą ilość akcyj (poniżej 5ciu) podamy 
później. Zapisy w dalszym ciągu napływają, nazwiska no
wych subskrybentów podamy w następnym numerze.

Niemcy o naszych pecztnanach sanacyjnych.
Prasa zagraniczna, a mianowicie n.ienrccka śledzi z za

interesowaniem naszą akcje sanacyjną. Nietylko już z za
interesowaniem, ale z pewnym niepokojem. Niemcom dużo 
zależy na rozgardiaszu gospodarczym w  Polsce. Słaba finan
sowo i gospodarczo Polska mniej jest niebezpieczną, i mniej 
odporną wobec zachłanności memieckiej.

Ciekawem pod tym względem jest glos inspirowanego 
przez żydowską finanserję „Beri. Tageblattu", który w na
stępujący sposób ocenia nasze położenie gospodarcze.

„Grabski zapowiedział na 5 lutego zastanowienie maszyny 
drukarskiej dla kredytów państwowych. Fakt ten wywarł 
bez wątpienia olbrzymie wrażenie psychologiczne.... PKKP.. 
która dotąd najgorszą była nabywezynią walut obcych, na
dążyć nie mogła z kupnem tych walut i raz pierwszy w y 
warła wrażenie, że stała się konkurentem, dla prywatnego 
banku dewizami. Aczkolwiek przemilczeć' nie można, sunce- 
•ów  początkujących to Jednakowoż stwierdzić się musi, że 
me osiągnięto dotąd niczego więcej, jak mechaniczną stabili- 
w * ł  marki polskiej. Finansów państwa dotąd nie uzdro- 
wżukx W łaściwy cel, a to sanacja finansów czeka swego roz
wiązania. Uchylić się nie można od stwierdzenia, że akcja 
sanacyjna uwydatnia się dotąd w  jednym kierunku: ener- 

Ściąganiu dochodów, gdy drugi niezbędny warunek, 
rartejszenla rozchodów nie przekroczył granic pustej teorji. 
Przeciwnie Grabski Uczył na styczeń z dełicytąm 25 milionów 
■otych polskich, gdy jednakowoż wydatki personalne pod-' 

o  50 millunów rf. polskich. Jeszcze jeden zatrwa- 
moment. Przekonywa się coraz bardziej, te  podpisy 

■a bank emisyjny mianowicie ze sfer agrarnych nie odpowia
dają nadziejom. Tak uzależr ły  związki agrarne w  Wlelkopol- 
■oe podpis 200000 akcyj od udzielenia wywozu 200000 %>n 
pszenicy bez op’at wywozowych.

„Beri. Tageblatt" konkluduje, źe po wykluczeniu nie
zdolnego do pracy i kłótmami partyjnenii zajętego Sejmu od 
akcji sanacyjnej i po przyjęciu z zadowoleniem przez społe
czeństwo połskc tego iaklu ujawnia się mocna wola dążenia 
do sdnacji.

Wrażenie dodatnie zagranicą dotychczasowej akcji sana
cyjnej przynosi już praktyczne sukcesy. Udzielenie pożyczki 
w>oskiej wymównem tego jest świadectwem. Budżet na lu
ty 1 marzec zrównoważono. Przez umiejętne organizacyjne 
i finansowe zarządzeni pokrywają koleje swe wydałki.

Bilans handlowy Polski, który w  roku ubiegłym minjo 
•ospodarczo - zabójczej inflacji zamknięto z aktywami, kończy 
się i obecnie w pierwszych dwóch miesiącąch poważną nad
wyżką 12 m ljonów franków w  złocie.

Zamilczeć nie można,, że Polska ostatnio przystąpiła do 
amortyzacji długów zagranicznych, które zmniejszyły się w 
marcu o 2,2 miljonów franków w złocie.

Płatnicy podatkowi zapiacili dotąd 32 lnilj. z fotych pol
skich podatku a do końca marca zapewirony jest wpiyw  dal
szych 30 miljonów.

Ożywienie normalnego kredytu prywatnego i w  następ
stwie z tern, przedsięwzięte zniżenie plac zwrócą przemysło
wi polskiemu utraconą w  czasie inflacji siłę konkurencyjną. 
Gospodarczo zdrowa ł nabywcza Polska raa olbrzymie zna
czenia dla przemysłowego zachodu, Polska stać sic musi zdro
wym pomostem dla gospodarki europejskiej

Artykuł powyższy Jest tern ważniejszy że — jak z góry 
podkreśliliśmy —  ,Berl. Tagehlatt" jest organem finanserji ży 
dowsko -  niemieckcj. odgrywającej wybitną rolę w paraliżo-' 
waniu naszych zab esów gospodarczo - politycznych.

0 nowe ustawodawstwa małżeńskie.
Mozolnie wznosi się gmach państwowości naszej i podczas 

Cdi w  pewnych bocznych skrzydłach stawia sie już pię
tro. to w  Innych frontowych brak jeszcze fundamentów lub 
raczej stają tylko dźwignie tymczasowe. Juka rodzina, takie 
społeczeństwo, takie państwo —  powiedziano już dawno, a 
tymczasem ustawodawstwo na polu małżeństwa dotąd czeka 
na załatwienie, a wypracowany przez wyznaczona do tego 
celu już przed paru laty Komisję, kodyfikacyjną projekt usta
wy. Pozostawią —  jeżeli mamy wierzyć doniesieniom prasy, 
nsdal dotychczasowe różnice dzielnicowe na terenie prawno- 
małteńskim.

Ustawa teka nic będzie jednak żadnem załatwieniem 
sprawy, wystarczy bowiem przypatrzyć się choćby pobieżnie 
najgłówniejszym zarysom prawa małżeńskiego, obowiązują
cego w  trzech zaborach, bv zdać sobie sprawę, jakie zamie
ran ie  1 utrudnienie wyniknąć stad musi dla urzędników i 
prawych obywateli, a jakie pole do nadużyć dla tych, którym 

różnice będą na rękę.
1 tak, podczas gdy prawe małżeńskie byłego Królestwa 

Polskiego uznawało tylko małżeństwa, zawarte w obliczu
esy, inpej organizacji wyznaniowej, to prawo niemie

ckie uważa małżeństwo za instytucję czysto państwową, pra
wo zaś austriackie obiera drogę pośrednią, uznając pierwszą 
i drugą koncepcję za możliwą, śluby cywilne są obow!ązkowc 
dla wszystkich wyznóń według kodeksu c. niemieckiego, do
zwolone dla bezwyznaniowych lub ewentualnie dla wyzna
jących jakąkolwiek religję wcd!ug kodeksu austriackiego, a 
wykluczone według kodeksu c. w Królestwie Polskiem. Są
downictwo w sprawacli małżeńskich należy do sądów Sw:e- 
ckich -według prawa niemieckiego i austriackiego a do sa
dów duchownych według prawa w  Król. Polskiem. Rozwody 
właściwe dozwolone są w  b. dzielnicy iliemieckiej dla wszyst
kich bez względu na wyznan:e, w  Król. Pol. prawo uznaje 
dla katolików tylko seperację, a dla innych tylko rozwód, w 
Mafopo!se.e zaś prawo wyklucza rozwód dla małżeństw kato
lickich i mieszanych, a dopuszcza dla wszystkich innych.

Jest to istny labirynt, który komplikuje się bardziej jesz1- 
cze, gdy wejdziemy w  szczegóły. Jeżeli w ’ęc do tego dodamy 
jeszcze okoliczność, że taki stan rzeczy trwał już 'przez dru
gie lata, nie dziwimy -się, że Komisja kodyfikacyjna stanęła 
przed trudnościami niebywałemi. Niemirej jednak trudności 
tc muszą ustaąpić! Taki ustrój prawny, pozostawiony na dłuż
szy przeciąg czasu, byłby dziwolągiem, niemożliwym w  pra
ktyce i mcwytfumaczonym w kraju, o ludności przeważnie je
dnolitej pod wzgl. naród, i religjl. Katolicy zaś, których religji 
Konstytucja Rzeczypospolitej przyznaje, w  art. 114 .naczelne 
stanowisko" mają prawo żadać. by przyszłe jednolite cywilne 
prawo małżeńskie nic zawierało niczego, co by’ohy sprzeczne 
z ich sumieniem i prawami Kościoła, który wedle tegoż art. 
„rządzi się własnem' pra\yami“ . Prawa te zaś streszczają się 
w  trzech punktach:

1) Małżcństw-i. jako Sakrament, należy w  tern wszyst- 
kiem, co dotyczy węzła małżeńskiego, wyłącznie pod władzę 
K ośco ‘a. Do Kościoła zatem należy cały zakres praw, odno
szących się do samej umowy małżeńskiej, jej ważności, nie
zbędnych warunków 1 istotnych następstw. Państwo zaś o- 
bejmuje całą pozostałą dziedzinę cywilnych następstw mał
żeństwa; oo niego należą wszystkie prawa małżonków t dzie
ci odnośnie do ptznależności państwowej I stanowiska społe
cznego, godności, tytułów 1 majątku.

2) ślubów cywilnych Kościół nfe uznaje.
3) Małżeństwo, ważnie zawarte Jest nierozerwalne, z  w y

jątkiem małżeństw, niedopełnionych aktem małżeńskim, w 
których to wypadkach Kośc;ół może udzielić dyspenzy od wę
zła małżeńskiego; zresztą istnieje tylko unieważnienie (sądo
we stwierdzenie, że małżeństwo od początku było nleważhe), 
oraz separacja stała lub czasowa.

W  praktyce więc powinien kddeks cywlhiy prawą mał
żeńskiego w Polsce pozostawić Kościołów! katolickiemu —  
oraz wszelkim innym wyznaniom — wszystkie sprawy, do
tyczące węzła małżeńskiego, a objąć eaią rozległą sferę cy
wilnych następstw małżeństwa. Ani śluby, ani rozwody cy
wilne nie powinny Istnieć; jedvn'e dla bezwyznaniowych pań
stwo musiałoby stworzyć osobna ustawę małżeńska —  o- 
czywiście zgodną z praweirt Bożen; — gdyż zc względu na 
dobro społeczne n!c może pozwolić, by poddani, nie uznający 
żadnej władzy kościelnej, rządzili się w teł spraw'c wyłącz
nie w ‘asną wolą./Takie postawienie sprawy odda katolikom 
(i wszystkim innym wyznaniom) to, czego się domaga reli- 
gja, a państwu pozwoli korzystać z jej dobroczynnego wpły
wu na jakość rodźmy i tem samem na przyszłość kraju. Los, 
jaki dziś spotyka Francję w  której wraz z upadkiem małżeń
stwa zamiera świętość rodziny i grozi wyludnienie, nie spo
tka nas wtedy.

Zapewne mógłby ktoś powiedzieć, żc Koścm' może s!ę 
...rządzić własnem' prawami", a państwo obok tego może 
wprowadzić cywilne śluby. Z punktu widzenia tych. którzy 
stoją na gruncie omnipotencjl państwowfj l tylko państwo u- 
ważają za źródło prawa, takie postawienie kwestii byłobv m o  
żl!we. lecz obraziłoby ono przekonania reFgijne katolickiej 
większości kraju i byoby zarazem formalnym aktem rozdzte- 
łu państwa od Kośctofa. czemu ludność katolicką i jej przi-d.- 
stawirmlc w Sejmie i Senacie musieliby s'c stanowczo oprzeć 
I jeżeli prawda jest. co donosiły dzienniki z lutego br„ że po
seł Marek (PPS )) i Lvpace;yicz (W yzw .f domagali się na ko- 
nrsji wprowadzenia ślubów cywilnych (i oczywiście rozwo
dów). to musony to uważać za- iguorowawje i lekceważenie 
przekonań kaJolick:cgo ogółu kraju, oraz za sprzeniewierze
nie się własnym wyborcom, którzy przecież, jak wiadomo, 
składają się w  większości z katokków. S. P.

Rai[o!elefoifa w tirw złti walce wyborczej.
Wynalazek ten zmonopolizowany przez jedno stronnictwo w 

Polsce, dałoby mu w ręce niebywała władzę
Grudziądz 26 marca.

Coraz więcej rozpowszechnia się mniemanie, że radiotele
fonia w  niewielu latach przekształci nasze całe życie w takim 
stopniu przynajmniej. Jak się to stało po uynalez;enlu tele
grafu czv telefonu. Aparaty odbiorcze można dostać zgoka nie
drogo. Także koszta urządzania stacji wysyłających są stosun
kowo niskie. 1 nie ulega żadnej wątpliwości, że radjotolefonja 
znajdzie rychło szćrokie zastosowanie: w  miarę rozrastama 
sin stncvi odb;orczych. tworzenie stacyj wysyłających, sta
nie sin coteżnem narzędziem socjaljiem i połitycznem o pierw- 
szęzzedncm znaczeniu '

Przypuśćmy, iż przywódca stronulctwa posiada stacje wy 
syłaiącą. której mowy przyjmuje tysiące odbiorców w  mia
stach I wsiach., Wygłasza on morwy, które jednocześnie roz
chodzą się tła wszystkie stromy. Przypuśćmy dalej. *e nikt 
więcej nie roznormdza stacją nadawczą, tylko mi Jeden przy
wódca, —  a więc nikt nie raoźe tak rychło 1 tak szczegółowo 
i tak szeroko informować opłnji jak on — jakiż to potężny 
środek w fadzy w ręce —  nie mniejszy wc*łe, niż, gdyby "  
kraju istniało Jedno Jedyne pismo w reku jednego człowieka 
Okazuje się w ięc jasnem. iż monopolizowanie radiotelefonu 
nie da się rósynle pogodzić z pojęciami demokracji, jak np. 
monopolizowanie prasy.

Radiotelefon może znaleźć jeszcze inne zastosowanie. Jak 
już pisaliśmy, aparat odbiorczy można tak urządzić, że słu
chać go mogą nie tylko zgromadzeni w  wielkiej sal;, ale na
wet wielkie zgromadzenie pod wolnem niebem. Gd_^by więc 
pewne stronnictwo posiadało stację wysyłającą, to może ono 
o tej samej godzinie zwołać setki zgromadzeń w różnych miej
scowościach. Alo» jakże zmonopolizowanie radiotelefonii w 
ręku jednej partji da się znowu pogodzić w demokratycznem 
państwie —  boć równałoby się ono zmonopolizowaniu zgroma
dzeń przez jedno tylko stronnictwo.

U nas w Polsce nie zachodzi ta onawa, bo u nas wogóle 
nic wolno mieć radiotelefonu! Dlaczego?

Trudno przeniknąć. W  wyjątkowych tylko wypadkach, 
dla doś\V:adczalnycli, naukowych ściśle celów’, otrzyma może 
jaks instytut naukowy pozwolenie na sprawienie sobie a- 
paratu, ale ogól, ten w  rozumieniu sfer kompetentnych, ma 
czas na postęp i Wynalazki!

Tymczasem „wolność słowa’" w radjitelefonji winna w 
imie demokracji znaleźć jak najszersze zastosowanie. Byłaby 
ona zupełnie zapewniona, gdyby każdy obywatel miał prawo 
zakładania sobie stacj’ • wysyłającej, podobnie iak każdy o- 
bywatel ma prawo wydawania pisma i zwoływania zgroma
dzeń,. Taka jednak zupełna wolr.ość używania radiotelefonu 
jest technicznie niemożliwa. Nadana „depesza", jednej stacji 
nadawczej może być tylko wtedy przyjęta, gdy odbiorca na
stawi swój aparat na odpowitdmą długość fal. Liczba zaś u- 
żywalnycli równocześnie fal jest ograniczona: ilość wysyca
jących stacyj, które mogą niezależnie od siebie wysyłać wia
domości bez wzajemnego przeszkadzania sobie, nie może być 
wyższa od ilości używalnych równoczesn e fal. Nieuniknione 
jest tedy ograniczenie liczby stacyj wysyłających. Zadanie 
więc demokratycznego uregulowania radiotelefonii polega na 
tem, by zapewnić równe prawo wszystkim, którzy pragną 
korzystać z usług radiotelefonu, ograniczając liczbę tych, któ
rzy cncą zakładać stacje wysyłające Nie da się tu pomyśleć 
zmonopolizowanie przez pewne grupy czy partie. Na progra
mach demokracji widniały dotąd, wolność prasy, zrzeszeń f 
zgromadzeń, przekonań religijnych... Ale dotychczasowy re
jestr zasadniczych praw demokracji nie wystarcza obecate. 
Postęp techniki żąda rozszerzenia tego rejestru. Do wykaz* 
praw, obejmujących zasady demokracji, wejść mml wolność 
radiotelefonicznego porozumiewania się, swoboda korzystania 
z postępu techniki.

Działania niemieckie na szkodę Franci.
Londyn- (A. W .) „Daily Mail" poświęca dłuższy a** 

tykuł sprawie propagandy niemieckiej, dążącej de kata
strofy finansowej Francji przez upadek franka i atwke- 
<h& na zasadza poufnych i wiarogodnycł dokumentów, 
i i  kampania niemiecka prowadzona była na wielką ska
lę, miała rozgałęzione stosunki i agencje we wszystkich 
krajach, zarówno w  Europie, jak ł w  Ameryce Główne 
nici kampanii by ły  skoncentrowane poza Niemcami w  Ho 
landji. gdzie korespondent angielskiego dziennika prze
prowadził szczegółowa ankietę. Na szczęście energicz
ne miary przedsięwzięte przez Poincarego oraz pomoc 
Londynu i New Yorku zatrzym ały spadek franka i spara
liżowały tę kampanję.

*

Paryż. (A. W .) W edług informacji „C lrcago Tribu- 
ne“ z Konstantynopola: Zgromadzenie narodowe w  An
gorze uchwaliło ustawę o prawie wyborczem  dla kobiet 
W edług dalszych doniesień wkrótce ma zostać zniesiony 
zakaz alkoholowy. Rząd turecki zamierza wprowadzić 
monopol.

PODWYŻSZENIE STAW EK PODATKOWYCH.
W  tych dniach okaże słę rozporządzenie pana ministra 

skarbu dotyczące podwyższenia stawek niektórych podatków" 
a w szczególności podatku spadkowego i darowizn, opłat 
stemplowych, podatku giełdowego, podatku od nieruchomości 
i podatku od ubezpieczeń w  tych wypadkach, gdy podatnicy 
nie wpłacą w  terminie sum od nich należnych.

W  myśl tego rozporządzenia należności podatkowe, ozna
czone w nakazie płatniczym podwyższane będą po upływie 
terminu p’ atności o 1/2 procent dziennie, t. Zj. 15 procent 
miesięcznie.

OBLICZANIE PODATKU DOCHODOWEGO. .
W  myśl ustawy o zastosowaniu stałej jednostki' do obli

czania danin, dochodów publicznych, kredytów państwowych 
itd. rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 14 marca usta
lona została dla celów wymiany podatku dochodowego war
tość franka złotego w  sposób następujący: Przy obliczeniu 
dochodu osiągniętego w  roku gospodarczym, Uczonym od 1 
kwietnia 1922 r. do 31 marca 1923 roku — 1 frank do ty  3000 
mkp. przy oblłczanli dochodu osiągniętego w  roku gospo
darczym liczonym od 1-go lipca 1922 roku do 30-go czerwca 
1923 roku - »  1 frank złoty równy 6 000 marek połsk. przy 
obliczaniu dochodu osiągniętego w  roku kalendarzowym 1923 
roku pokrywającym słę z rokiem operacyjnym 1 frank złoty 
równy 150000 marek polskich.

P rzy  prserachowanlu marek polskich na franki złote w  
poszczególnych miesiącach roku 1922 i 1923 ustalona zostata 
wartość franka złotego w  markach polskich w  spasób nastę
pujący:
styczeń 1922 roku 600 1923 roku 5 000
luty 730 *  000
marzec j -  810 „  8 300
kwtedeń „  750 „  8 000
m l  700 9500
czerwiec «. 830 »
Upfer „  1 ino „  24000
sNfpleń „  1 500 „  46 300
wrześfeń „  1 500 „  53 800
październik * 2 200 „  166 000
listopad -  21®° -  £60 000
grodzteń •  *400 -  956000
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Z Rady Miejskiej.
W ybory do komisji i sprawy bieżne. — Miuslo obniża ceny za gaz i elektryczność. 
O osuniecie handlarzy starzyzną z centrum miasta. — Jak p. Kitowski wbrew  
uchwale Rady Miejskiej uszczuplał dochody inwalidów ? — K ub NPR., a obrona

robotników miejskich i inwalidów.
Grudziądz, 25 marca.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej zagaił prze
wodniczący sen. Szychowski. Przed rozpoczęciem w ła
ściwych obrad odbyła svę dyskusja nad ustaleniem ich po 
rządku, przyczem usunięto na wniosek radnych chadec
kich wbrew głosom radnych z NPR. i klubu mieszczań
skiego wybory rade Ja,' miejskich i postanowiono sprawę 
zatwierdzenia prelinffiarzy budżetowych (Wydziałów I 
do XXVII) na rok 1924 wyłączyć do osobnego posiedze-
BKU

Po doniesieniu p. radcy Lipowskiego, dotyczącem 
zwyczajnej rewizji Gł. Kasy Miejskiej. Kasy Depozyto
wej Itd —  sprawozdanie z gospodarki miejskiej za rok 
1923 — -według uchwały poprzedniego zebrania Rady 
Miejskiej —  wygłosił p- prezydent W łodek. Sprawozda
nie to podamy w  następnym numerze ..Głosu Pomorskie
go." - -

Wybraoo następnie pp. Pr. Sikorskiego i Malewskie
go jako członków, ^ pp. dr. Hoffmana i K. Podwójskiego 
jako ich zastępców do Komisji podatku majątkowego dla 
lokatorów. Po tych wyborach przy dość ożywionej dy
skusji zatwierdzono listy członków do poszczególnych 
Komisy].

W  dalszym ciągu zebrania uchwalono statut dia 
Miejskie] Kasy Oszczędności, przyjęto wniosek dotyczą
cy ustalenia wysokości dodatku komunalnego do opłat 
państwowych od patentów za wyrób i sprzedaż alkoholu 
uchwalono 100 proc dodatku komunalnego do państwo
wego podatku gruntowego na rok h924, poczem wyrażo
no zgodę na zmianę statutu o pobieraniu podatku od sa
mochodów. koni, wozów i powozów, jako przedmiotów 
zbytkowyck.

Ponieważ drobni handlarze stawili do Rady Miejskiej 
prośbę o pozwolenie na sprzedaż swych towarów przy 
uł Pańskiej i Rynku, przeto uchwalono, by Magistrat wy
znaczył tym handlarzom miejsce posśoju, ale w centra n 
miasta. Poprzednie miejsce przy ul. Kalinkowej okazało 
lic tak dla handlarzy jak i dla kupujących niekorzystne.

Dwa wnioski, dotyczące obniżenia cen za gaz i ele
ktryczność przyjęła Rada Miejska z niekłamanem zado
woleniem- Cenę za kim. gazu obniżono bowiem z 700 000

na 600.000 mk., zaś ceny za prąd elektryczny — we
dług wyjaśnienia p. radcy Wolanowskiego —  spadły już 
o 10 Prtjcent Obydwie te zniżki mają w  tern swoją przy
czynę, ponieważ miasto trzymało już węgiel po tańszej

Po wycset punkt oficjalnego porządku obrad, omawia
jąc sprawę estetycznego wyglądu główniejszych ulic mia 
*ta, zwrócono się do Magistratu z żądaniem stanowcze
go usunięcm z tych ulic handli strzyzną, nie przyczynia 
ncych się wcale do upiększenia centrum miasta.

Żywe poruszenie, zwłaszcza wśród radnych z N P R , 
wywołały dwie interpelacje radnego Nowaka z klubu 
Chrzęść Dem. Radny Nowak zainterpelował mianowicie 
Magistrat, 1) czy prawdziwą jest pogłoska o projektowa
nej redukcji płac robotników miejskich, oraz 2) czy praw
dą Jest, *e inwalidzi zamiast 25 proc opłat postojowych. 
Co bn zabezpieczyła specjalna uchwała Rady Miejskiej —  
pobierają jedynie 10 proc., reszta zaś szła dotąd do dy
spozycji Pom. Związku Inwalidów, wzgl. do dyspozycji 
p. Kitowskiego.

W  sprawie redukcji płac robotników wyjaśnił Magi

strat, że dotyczące pogłoski są nieprawdziwe i tern sa 
mem sprawa została załatwioną. Zaś sprawa pokrzy
wdzenia inwalidów przez udzielenie im zmniejszonego 
procentu od opłat postojowych —  wywołała ożywioną, a 
nawet burzliwą dyskusję. c

Przedewszystkiem głosy zdziwienia, jakie odezwały 
się na sali, zmusiły p. Kitowskiego do złożenia w  tej sprą 
wie publicznego wyjaśnienia. Ran Kitowski jako b. pre 
zes Pom. Zw. Inw. Woj. wyznał otwarcie, że inwalidzi 
pobierali tylko 10 proc- opłat postojowych, drugie zaś 10 
proc. rzekomo w myśl jx>leceńia „wydziału VI“ szły sa 
cele Pom. Zw. Inw. Woj., a gdy ren przesłał egzystować, 
p. Kitowski nie uznając Zw. Inw. Wojennych Rzplitej Po! 
skiej zanosił tfc pieniądze z powrotem do Magistratu. 
Radca Wojanowski wyjaśnił, że Magistrat od pewnego 
czasu odbiera rzeczywiście 10 proc. opłat postojowych, 
należących się inwalidom.

Na zapytanie zaś jednego z radnych, co się dzieje z 
dalszemi a proc., p. Kitowski oświadczył, iż szły one 
na „koszta administracyjne". Na sali wyjaśnienie to 
wywołało głosy zdziwienia.

Wobec tego zabiera głos rhdny dyr. Poszwiński i nie 
wchodząc w  meritum sprawy, t. j. nie kwestionując 
twierdzeń p. Kitowskiego względnie 10 proc. i 5 proc- 
opląt postojowych — zaznacza, iż p. Kitowski jako radny 
miasta nie jest w porządku. Uchwała Rady Miejskiej 
mówiła wyraźnie, że inwalidzi mają otrzymywać 25 proc. 
opłat postojowych, zaś p. Kitowski, który Jako członek 
tej Rady winien specjalnie przypilnować ścisłego prze. 
prowadzenia tej uchwały, czyni wręcz odmiennie. Rad
ny Poszwiński domaga się więc, aby Magistrat zwrócił 
inwalidom wszystkie te straty, jakich doznali na tle po
stępowania p. Kitowskiego.

Radny Samoliński uzupełniając wywody dyr. Poszwiń- 
skiego ,zaznaczył, iż miasto obecnie pozostaje w  roli dłu
żnika wobec inwalidów, będąc im winne brakujące 157ć> 
opłat postojowych za cały czas od chwili dotyczącej u- 
chwały.

Konkretny wniosek radnego Poszwińskiego idący w  
kierunku wynagrodzenia przez Magistrat inwalidom po- 
iiiesionych strat, oraz wybór komisji celem zbadania 
sprawy, przyjęto bez sprzeciwu. Do Komisji weszli pp. 
prezes Szychowski, poseł Reder, dyr. Poszwiński. Spor
ny. rnec- Wysocki i Duday-

Podkreślić koniecznie wj-pada nieprzychylne stano
wisko radnych z klubu NPR. wobec tych dwuch interpe
lacji. Panowie „enpeerowcy* z posłem Rederem na cze
le zamiast dopomóc w  załatwieniu obu spraw, wycho
dzących przecież na korzyść robotników i inwalidów, 
których NPR. mieni się być -obrońcą, —  Zaczęli prze
szkadzać radnemu Nowakowi i innym mówcom do tego 
stopnia, iż musieli s»ę oiń odwołać do przewodniczącego 
Rady ,aby ich wziął w  obronę przed zaczepkami „en- 
peerowskich“ partyjników. Dodać należy, że na safi o- 
prócz radnych było tym razem wiele publiczności, a 
zwłaszcza robotników, wobec których posłowi Redero- 
wi było widocznie nie miło, że Chrzęść. Demokracja, a 
nie NPR. bierze w  obronę robotników miejskich i inwa
lidów. Tu szukać więc należy przyczyny tego wysoce 
niestosownego zachowania sie panów z N. P. R. wobec 
obydwóch interpelacji klubu Chrzęść- Dęmokracfi.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Czwartek Ru perta b. Wiehód alońca^.49 
aackod 6.23. Wshoód księżyca 1,10, zachód 9,54.

«#»
— * *  Teatr Miejski Dziś w  środę wieczorem o godz 

8 arcymiła i pełna swojskiego humoru komedia M. Ba
łuckiego „Grube ryby“. Rolę Wandy poraź pierwszy o- 
degia p. Kostecka. Świetnie kreowaną zaś rolę przez 
wielkiego Frenkla odtworzy p. Konarski. W  innych ro
lach wystąpią pp. Hartmanowa (jubilatka), Lisicka, {Dą
browski, Lenk, Łoziński. Ilcewicz, Jóźwicki. Ponieważ 
szerszy ogół publiczności nie miał jeszcze sposobności 
podziwiać dzieło wielkiego komediopisarza Bałuckiego, 
—  dyrekcja przedstawienie to daje na zniżki. Bony wa
żne- —

W* czwartek na ogólne żądanie publiczności niemil
knąca powodzeniem świetna operetka Audrana „Lalka". 
Przedstawienie to odbędzie się po cenach popularnych 
BU proc. zniżki na każdem miejscu. —
.» W  piątek przedstawienia niema. —

W  sobotę poraź pierwszy na naszej scenie sztuka ze 
śpiewami i tańcami Dominika p. t  „Stare Miasto".

„Stare miasto" wystawione było na wszystkich sce- 
Mch polskich z wielkiem powodzeniem. W  tWarszawie 
prano sztukę tę przeszło 300 razy z rzędu.

W  sztuce tej bierze udział cały zespól artystyczny 
Matro. Reżyseruje p. Kopczyński. Tańce układu p. Ike- 
wicza. —  Orkiestra Urzędników Izby Skarbowej >i Komu- 
aalaycfa pod batutą p- Franka. —

R e p e r t u a r :
W ś ro d ę  26 bm. wlecz, o godz- 8 przedstawienie zniżko

we „GRUBE RYBY", komedia w 3 aktach M. Bałuc
kiego. — Bony ważne.

Oswartek 27 bm. wlecz, o godz. 8 przedstawienie popa- 
łarne 50 prac. zniżki „LALKA", operetka w  4 aktach 
Andrana. —

WgWt 28 bm. przedstawienia niema- 
Sobota 29 bm- wlecz, o godz. 8 poraź pierwszy „STARE 

MIASTO", sztuka ze śpiewami i tańcami w  4 aktach 
Dominika.

% p$6 aż  biletów u p. Wawrzyniaka, Lipowa 3.

—’** Komitet Odbudowy Teatru Miejskiego donosi: W iel
ki W ieczór Artystyczny w  Mazurce. Gospodarze „Mazurki" 
robią wielkie przygotowania na zapowiedziany wieczór arty
styczny, który się odbędzie w  poniedziałek dn'a 31 bm. W y 
stąpi w  tym dniu około 14 sił artystycznych częściowo akro
batycznych, częściowo śpiewnych 1 tanecznych. Program 
zwykły ulegnie zupenej zmianie

Towarzystwo Kolejarzy Grudziądzkich urządziło zabawę 
w  karnawale na rzecz odbudowy teatru miejskiego. Jako 
czysty zysk zabawy wręczyło tow. Komitetowi 100 milionów 
marek, za które Komitet wyraża serdeczne „Bóg zapiać!"

Zebranie Wydziału Wykonawczego Komitetu Odbudowy 
Teatru Miejskiego nie odbędzie się, jak nam donosi Sekretar
iat w  czwartek o godz. 8-mej wieczorem, lecz jak pierwotnie 
zapowiedziano o godz. 6-tej popoł. w ratuszu I. w  gabinecie 
p. prezydenta miasta. K. O. T. M.

— * *  Obchód powstania „Kościuszkowskiego* w gimna
zjum klasycznym w Grudziądzu. Uroczysty obchód powstania 
.Kościuszkowskiego" urządziła młodzież gimnazjum klasycz
nego w  dniu 22. III. br. Na wieczór ten złożyły się wysoce 
artystyczne produkcje zespołu muzyczno-dramatycznego, któ
re zakończył piękny obraz, dramatyczny Hertza p. t.: „Ostatni 
sen naczelnika” . Obrazek ten odegrany przez młodych ama
torów ze zrozumieniem i zapałenr wywar! bardzo dodatnie 
wrażenie. Z zespołu na pierwszy pian wybił się p. T. Roz- 
borski (jako naczelnik) reżyser koła dramatycznego, p. Kru
szona, p. Cisek, parniy Wągnerówna, Dndzfkówną i inni. Pięk
ne, koncertowe produkcje muzyczne (sole fortep. na cztery 
ręce) odegrali z brawurą bracia Oańczowle. Zespól. orkie- 
strałny poprawny. Dyrektorów' gimnazjum p. Augustyńskie- 
mti należy sie pełne uznanie, za drogę jaką wskazuje młodzie
ży w  kierunku rozbudzania ducha I zapału do pracy na niwiei 
artystycznej i narodowej. T. N.

—**  Otrzymujemy wiadomość, że wczoraj dnia 25 bm. 
starostwo grudziądzkie nie święciło, lecz było czynne. Zre
sztą z irmego dowiadujemy się źródła, że p. Starosta poinfor
mował podwładnych mu funkcjonariuszy w  powiecie, że roz
porządzenie w Orędowniku zostało w ostatniej chwili inhi- 
bowane.

—* *  Kurs polonistyczny. Za staraniem się kierownica
i Komis. Policji Państwow. asp. Dobrochłopa i z zezwoleniem 
p. kom. nadk. Haar‘a odbywa się kurs polonistyczny dla tu
tejszych posterunkowych P. P. w porze wieczornej bez o- 
szczerbku dla służ. Temsamem otrzymują urzędnicy moż
ność uzupełnienie wiedzy w pełnieniu ich obowiązkach. W y 
kładów udzielają pp. profesorowie Piwowarczyk i Koterba, w  
następujących przedni'otach: Gramttaka polska, pisownia, geo
grafia, matematyka. O obowiązkach arredeSów  P. P.

Kłaoa p jksp. Dobrochiop. Tut. urzędniKom P. R. zwtaca się 
szczególną uwagę na powyższy kurs

— ** Na ssutek zarządzenia tut. Komendy P. P. pi nadk. 
haara zostały siły (patrole) bezpiecMftstwa publicznego w 
ostatnich dniach powiększone. Zarządzenie to przyczyniło 
się do położenia kresu wszelkim wykroczeniom, co zauważa 
się dodamio w  naszem mieście, gdyż w  ostatnim czasie bardzo 
mało przekroczeń notowano. Tutejszym władzom policyjnym 
należy się wobec tego uznanie, za podobne zarządzenia.

—**  Wypłatę rent'za kwiecień br. uskuteczni miejscowy 
Urząd pocztowy w  następującym porządku: renty wojskowe
w  dniach 29 i 31 marca; renty cywilne 1 i 2 kwietuia. Oó- 
biorcom rent wojskowych, którzy pobrali dodatki: 40, 48, 
58, 32, 62, 80, 152 procent itd.. przysługują od 1 kwietnia 
zwiększone pobory, a pozatem dodatek drożyźniany 30 prm* 

50 procent za marzec br., którego wypłatę uskutecznia sR 
łącznie z wypłatą rent za kwiecień br.

Równocześnie w zyw a się wszystkich odbiorców rent woj
skowych i cywilnych do punktualnego podejmowania swycH 
Poborów,' to jest: w  dniach naznaczonych dc wypłat]’ t o 
boły ientov»e, nie pudjęte w  tym terminie, wypłacać się bę
dzie dopiero przy wypłacie za następny miesiąc, a pozatem 
reniobiorca nie podejmujący swych poborów punktualnie, na
raża się na wstrzymanie swej renty.

— * *  Ministerstwo Spraw Zagr. umiejszem zawiada
mia, że robotnik Bronisław Konisiewicz, rzekomo uro
dzony 3 sierpnia 1887 r. w  Sobiczowi (Sobiszowie), syn 
Stanisława i Bronisławy, zmarł we Francji w  Creuset 28 
września 1922 r„ zostawiając pewien spadek w  rucho
mościach i gotówce. Zmarły miał prowadzić korespo i- 
dencję ze Stanisławą laczek, zamieszkałą w  Linowicach, 
p. Starogard, jednak "informacja ta nie doprowadziła 
władz administracyjnych na ślad poszukiwanego. Oso
by, roszczące prawo do tego spadku lub mogące udzielić 
bliższych informacji o rodzinie zmarłego, zechcą zwrócić 
się do Min. Spraw Zagr. (departament konsularny), po
wołując się na nr- K- 11. a. 3750/24-

^  Przed kilkoma tygodniami zwróciliśnn uwagę na 
nową piacówieę wyrobów chemicznych . Chemjatwór" W Byd
goszczy, która wyrabia ogólnie znany proszek mydlany 
„Pralnik"1. Jakością wyrób polski nietylko że dorównuje, ale 
nawet przewyższa produkty zagraniczne („Persil" itp). Ka
żda wiec gospodyni pani i parnia, której zależy na czystej i 
śnieżno-białej bieliźnic winna używać do prama tylko znany 
ze swej dobroci ..Pralnik", który równocześnie odkaża bieli
zno. Używając wyrobów krajowych, przyczynaimr s:e do po
parcia naszego miodego przemysłu i wyparcia produktów za
granicznych.

Zalecamy wiec odtąd używać do prania tylko ,Pra!nik“ . 
który w  Grudziądzu nabyć można w hurt. koloni. Hu-Ks-Es 
i W . Polley oraz wkażdym lepszeni sklepie drogeryjnym i 
kołonjałno- spożywczym.

Raioti towarzystw.
—(rt) Członkiniom Koła Polek podaje sie do wiaoomohei. 

ze mogą wziąć odział w  rekolekcjach, które odbędą sie m u  
26, 27 i 28 bm. w kapłicy SS. Elżbietanek przy ukcy R y
backiej. Pierwsza nauka odbędzie się w Sr ode dnia 26 bm. 
o godz. 8-iucj wiecz. Kartki, które jedynie uprawniają do 
wstępu na naukę, proszę dnia 26 bm odebrać w  mojcifl 
mieszkaniu przy ulicy Pietruszkowej 20 III między godz
6—7 wlecz Usilnie proszę, żeby wszystkie Panie z Kola 
Polek wzięły udział tak w  rekolekcjach, jak i w  wspólnej p o 
wiedz) i komunii św. •

Marja Czerska, przewodu. Koła Polek.

— (rt) Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szkół PousŁCchnjrcte *  
Polsce. Koło Grudzut*- W  sobotę dnia 29 bm. odbędzie się 
o godz. 7 popoł. w  httelu pod „Złotym Lwem" Walne Zgroma
dzenie, O liczny udział członków — ważne sprawy — prosł

ZARZĄD.

Z Pomorza.
—* *  TORUŃ. (Łamanie lodów na Wiśle). Lodotainacze 

usuwają oć soboty ostatni zator lodowy. Po usunięciu tegoż 
podejmą łamanie lodów pod Toruniem, o ile Wisła tej czyn
ności sama nie dokona.

Dzis!ejszy star pogody wskazuje całkiem na to. Ze hidy 
na Wiśle lada dnia ruszą.

— *•  ZŁOTORYJA pow. toruński. (Plagą złodziej:). Kra
dzieże w tutejszej okolicy mnożą się coraz bardziej. Nie kra
dną większych, wysokocennych przedmiotów, jednakże ploty, 
chróst. w klina przedstawiają także pewną wartość Bands 
kradnąca w okolicy dróh została wykrytą przez posterunek 
policji z Silna. Sprawców natrafiono w  pewnej osadzie gdzie 
też znaleziono skradzione w  Grabowcu gospodyni Wein- 
schank zabite już gęsi.

—**  CZERSK, pow. chojnicki. (Oszczędności na pocjcD). 
Do „Dziennika Tczewskiego piszą: Pocztowy urząd w  Czer
sku, pow. chojnicki. zamierza dokonać pewnych oszczędności 
Pomiędzy innemi zamierza usunąć agenturę pocztową w Bor- 
sku oraz dąży do tego. ażeby okoliczne woski otrzymywały 
pocztę oo drugi dzień. Na to niektóre wioski nie chcą się zgo
dzić W  Wielu noszą się z zamiarem uczynienia protestu. U- 
rząd pocztowy w Czersku ma dobre zanrary. Oszczędziłby 
przez to dużo. jednakowoż niektórzy obywatele, przeważnie 
kupcy, potrzebują W swym w rasnym interesie pocztę eoizieft 
Pomiędzy pocztą w  Czersku a okolicznie zamieszkałymi do
szłoby dc zgody gdyby obywatele tej okolicy zecf efeli In
teres ogólny przen!eść ponad swój interes własny. Tutaj w  
tym wypadku dałoby to sie przeprowadzić jedynie z krzywdą 
okolicznych obywateli.

—* *  TCZEW. (Naprawa organów u fary). Organy tutej
szego kościoła famego wymagają pewnej naprawy zwłaszcza 
wobec tego, że za kilka tygodni odbędzie się w  Tczewie 
diecezjalny zjazd katolicki, na który przybędzie naiprzewisle- 
bmejszy ks. biskup oraz różni dostojnicy kościelni i świeccy. 
Reparacja kosztować będzie dość wiele pieniędzy których 
sama kasa parafialna nie będzie mogła pokryć

—* *  SZPĘGAWA, pow tczewski- (Śmiertelny wypadek) 
Rototnik Norbert Masowa, wioząc drzewo spadł z wozu i 
złamał sobie kręgosłup. Nieszczęśliwy ponósł natychmiast 
śmierć.

— •*  SKARSZEWY. (Skutki wysokich podatków). Rada 
miejska w Skarszewach na swem ostatniem posiedzeniu oł»- 
nfżyła podatek hotelowy od pokojów z 30 na 20 procent. Po
wodem tego były przykre doświadczenia objawiające sie w  
ten sposób, że wszyscy kupcy podróżujący załatwiający sw l 
interesy w Skarszewach, chcąc uniknąć wysokich opłat *a 
pokój hotelowy wyjeżdżał attie na ooc dc Starogardu.

*



JT so marca 1924 r. O Ł O S  P O M O R S K I (

— * *  KOŚCIERZYNA. (Śmierć uczennicy w  Antek ;Ue- 
m n ia  przez nauczycielkę). „Dziennik Bydgoski'* przynosi 
notatkę, nie napotkaną dotąd w  żadnem z pism pomorskich.. 
Podajemy ją z zastrzeżeniem: Pożałowania godzień wypadek 
zaszedł w  mjąłscwwej szkole ludowej. Nauczycielka, będąc 
rtiiic zdener wowaną uderzya w  głowę uczennicę pięścią tak 
ancoiio, że ta wkrótce zmarła. Pomimo, że w  obecnych 
czasach brak' nauczycielom nieraz cierpliwości, to jednak po 
dobny wypadek zasługuje na bezwzględną karę.

— * *  W IELKI DONIMIERZ, pow. wejherowskl. (Okropna 
śmłerćj. Przed kilku dniami przy kopaniu marglu w  głębo
kość 4 metrów na gruncie pana Plotki osunęła się ziemia i 
.zasypała gospodarza Jana Okroją z Łebna. Po nadejściu po
mocy 1 odk< rpaniu wydobyto już tylko trupa.

— *• WEJHEROWO. (Z działalności T. C. L.). Bardzo 
szczęśliwa myśl podjął Komitet miejscowego T. C. L., posta
nawiając celem szerzenia kulthry narodowej i podniesienia o- 
Eólnoj oświaty urzadzac co niedzielę wykłady z najrozmait
szych zakresów wiedzy. Pierwsza taka akademia ludowa od
pyla się Ootatniej niedzieli pópoł. w  salce dawniejszego Do
mu Katolickiego i ściąjgięła —  co jest rzeczą niebywałą w 
Wejherowie —  bardzo liczne grono ludności kaszubskiej. Do 
aukcesu te go przyczyii'1 się zapewne niemało zapowiedziany 
,Wykład powszechnie lubTanego stąruszka ks. pra «ta Dąbrow
skiego. który wywiązując się przyjętego zadania, zaznaczył 
w  wstępuem przemówieniu konieczną potrzebe znajomości 
bisior# a w  szczególności historji własnego kraju i narodu, 

— * *  LINJA, pow. wełherovvski. (Niesmaczny żart). Otrzy 
łnujenry spóźnioną korespondencję: „W  dniu 26 lutego pewien 
fcospodarz z pobliskiej wsi, należącei do parafji, brał ślub w 
naszym kościele. Ślub odbył się zc Msza św., a nowożeniec

rM już starszą osobą.. W złośliwej intencji pewien obywatel 
Lłnjl, zajmujący poważne stanow'sko urzędowe, zaczął pod
czas tej uroc tystości ślubnej w  kościele śpiewać pieśń .Stra

szliwego Majestatu Pan J “ Ks. prob. na szczęście przerwaS 
t*n śpiew, każąc śpiewakom nieokrzesanym razem z owym 
ptifctH opuścić chór*’

-  -'*• PUCK. (Aresztowanie za nadużycia). Swcgo czasu 
jHoallśiny o  nadużyciach, których dopuścił się sierżant Gra
bowski, którego aresztowano I osadzono w  więzieniu, z które
go zbiegi. Obecnie — jak donosi „Pucker Zeitung** —  Gra
bowskiego znowu ujęto i przy przesłuchaniach zeznał on że 
wprawiał 'ortnalte interesy z właśc dlelem młyna. żydem 
Szawłem Polonetzkfm z  Pucka, a szofer Polonetzkłego uzu
pełnił te zeznania. Na mocy tych zeznań postanowiono żyda 
Polonetddego aresztować, lecz trochę zapóźno, bo juz się z 
Pucka wyprowadził.

Z całej Polski.
—* BYDGOSZCZ (Walka z żydoslwcm). W  „Gazecie

Bydgoskiej’* czytamy co następuje: „Ciężko i trudno będzie
aam odrobić to, co przez własną lekkomyślność zaniedbaliśmy, 
ale przy wspólnym wysiłku wszystkich warstwa społeczeń
stwa, akcja samoobrony musi być dokonana. Zniknąć mu
szą z naszego miasta rozmaite jawne firmy żydowskie mfknąć 
muszą te „Bławaty**, „Mercedes** ,Polczestry“  —  pod których 
nazwą kryje się gangrena warszawsKich Nalewek. Zniknąć 
muszą t  na k ego miasta te liczne tyjły semitów, którt w y
godnie rozsiadłą się przy stołach tutejszych kawiarni, re
stauracji 1 kabaretów, wypoczywając po trudzie całodzien
nych spekulacji.

Instynkt rwiwobtony przed zalewem żydowskim zw y
ciężył, bo jak się dowiadujemy, społeczeństwo tutejsze sa
morzutnie j odruchowo zorganizowało towarzystwo „Roz
wój", a kierownictwo całej akcji ujął w  swe ręce młody, 
energiczny lekarz, znany ze swej pracy narodowej na naszem 
gruncie dr. Sobczyński. Pod sztandarem „Rozwoju** stanęły 
z ochotą wszystkie warstwy naszego miasta robotnicy, urzęd
nicy, kupcy, przemysłowo.' i inni, —  wszyscy, którzy zdają 
sobie sprawę z n!ebezpieczeństwa zażydzenia Bydgoszczy. 
Prasa miejscowa stanęła również do apelu 1 z caią energią 
popierać będzie szlachetna i pożyteczną działalność „Rozwoju"* 

(Fałszerze bamVr l przed sadem). Głośna afera fałszo
wania banderol w  ByJg-rezczy, rozpatrywana była przed Izbą 
kamą sądu okręgowego w  Bydgoszczy. Trybunał bydgoski 
uznał, że sprawę 1* winien rozpatrzeć sad okręgowy w 
Warszawie, gdyż w i„ .Wj tam fałszowano banderole. Trybu
nał po dłuższtń naradzie postanowił na wniosek obrońców 
wypuścić na wolność oskarżonych za kaucją: Kossakowskiego 
10 tysięcy złoty.h, Skrzyneckiego 250 tysięcy złotych I Blo
cha 1 mlljon złotych.

—*  BYDGOSZCZ. (O przyłączenie do Pomorza). Izba prze
mysłowo - handlowa w Bydgoszczy w licznych memoriałach 
występowała za przyłączeniem Bydgoszczy do Pomorza i 
przeniesienia do niej województwa pomorsk. Ponieważ jednak 
usiłowania te nie będą mogły przynajmniej w  najbliższym cza
sie znaleźć uwzględnienia, Izba przemysł.-liandl. w Bydgosz
czy występuje z wnioskiem wyłfczen-a miasta Bydgoszczy 
re związku województwa poznańskiego

— *  KOŚCIAN. (W ybryk natury). W  tym miesiącu u p. 
Becha w  Kościanie, koza uległa koźlę o sześciu nogach. Koźlę 
to  jest zbudowane normalnie, jedynie dos ida cztery nogi 
tylne, arośniętę przy kolanie.

— *  POZNAŃ, (Tajemnicze samobójstwo)- W  poniedzia
łek ratto na polu ptity drodze Dębińskiej w pobliżu .Parku 
Amer-karskiego" (dawniejszy „Victoria - Park) znaleziono 
zwłoki jakejś młodej dziewczyny schludnie odzianej bez ja
kichkolwiek ran czy śladów gwałtu Istnieje przypuszczenie, 
że dziewczyna ta targnęła się na życie przez zażycie truci
zny. Przyczyna śmierci i nazwisko samobójczyni niewyjaśnio
ne. Sprawą tą zajęły się w ’adze prokuratorskie i poTcyjne.

— *  KRAKÓW. (Doroczne święto ułańskie). Dnia 19 hm 
z okazji dorocznego święta 8 p. ułanów w  Krakowie odbyła 
s:ę w  katechze wawelskiej msza św. za duszę ks. Józefa Po
niatowskiego i wszystkich poległych oficerów, podofcerów i 
ułanów polskich. Otworzono również wystawę pamiątek puł- 
kwwyołi w  pałaou sztuki

Z całego świata
— Bandytyzm na czeskim Śląsko. Onegdaj uzbrojeni ban

dyci napcJii na kasę kopalni „Oskar" w Pietrzkowicach, ste- 
roryzowafi kasjera i dwocn urzędników i zrabowali 100 DOu 
k. cz. Bandytów było trzech. Ranli onf ciężko jednego gór
nika. PodoDne napady miały miejsce w  Gruszowie, Karwinie 
i paru innych miejscowościach. Dotychczas czeskie władze 
nie zdołały złapać sprawców napadu.

—  Zniknięcie siostrzenicy Bethmanna Hollwega. Z Bu
dapesztu donoszą, że 25-letnia siostrzenica byfego niemiec
kiego kanclerza Bcthmanna hollwega Hilda Bethmann. z za- 
wocu akiorka, zniknęła bez śladu. Panna Bethmann bawiła 
od kilku tygodni w  Buaaptszcie. jako gość w  domu jednegc 
ze znanych dyrektorów teatru. Po leją  wszczęła za zaginioną 
poszukiwania

— Hrauianka Ludwika Esterhazy wypuszczona na wol
ność. Aresztowana pod zarzutem szpiegostwa węgierskiego 
Ludwika hr. Esterhazy, została wypuszczona na wolną stopę 
za kaucją 500 000 korón czeskich. Pierwotnie wszystkie wła
dze sądowe zażądały kaucji 100 000 koron czeskich.

— Wszechświatowy kongres agrarny odbędzie się w  
pierwszych dniach WTześnia br. we Veldes i w’ Lubianie. Na 
kongresie bedą wygłoszone referaty jugosłowiański, czeskie, 
polskie i bułgarskie. Organizacją kongresu zajmuje się Tóm- 
szyc Stańko w  Lublame. W  kongresie weźmie rdział lakźe 
„młodzież agrarjuszowska*’.

—  Wybuch w  fabryce zapałek. WsKutok eksplozji, jaka 
miała miejsce w  fabryce zapałek pod Turynem, zginęło 23 o— 
soby, 5 osób odntosło rany.

—  Zaręczyny najbogatsz j  nn» amerykańskie!. John 
Cocyle, syn lorda Wiliama Cecyla, pierwszy sekretarz an
gielskiego poselstwa w  Pradze, zaręczył się z Kornelią Yaiidcr- 
bildt, jedyną córką zmarłego Jerzego Yanderbildta. Panna 
Yanderbildt uważana jest za najbogatszą pannę w  Stanach 
Zjednoczonych Półnomej Ameryki,

— Choroba'cesarzowej. Wdowa- po cesarzu Maksymilja 
nie z Meksyku, Szarlot ta zachorowała niebezpiecznie w  Bruk
seli.

—  Przerwa w poszukiwaniach w grobowcu Tetankha. 
mena. Z Kairu donoszą, że rząd egipski zawiesił pertraktacje 
w  spraw:e zezwolenia dla lady Carnaryon na dalsze poszuki
wania naukowe w  grobowcu Tutaiikhamena w  Luksorze.

Z dzied«lnv wynala«k6w.
Ciekawe odkrycia archeotogiczae.

Kierownik wspólnej wyprawy archeologicznej Muzeum 
brytyjskiego i Muzeum uniwersytetu Pensylwanii. doKonywu- 
jącej wykopalisk w Mczopoiamji, na miejscu przedwiecznego 
masta Ur Chaldejczyków, donosi o ciekawem odkryciu ar- 
cheologicznem, zmieniającym radykalnie pojęcia o architek
turze tamtejszej w  okresie, poprzedzającym opanowanie Chal- 
def przez Persów.

Doslęgłszy fund^trentow, buaowanych ra tysiąc lat przed 
najazdem perskim, kopacze trafHi na resztki muru, służącego 
za podstawę kohnnnadzie, będącej zjawskiem zwykłem w 
architekturze greckiei i izymsk>ej, ale nie znajdowane] do
tychczas nigdy w  szczątkach budowli chaldejskich, wobec cze
go utarło się przekonanie, że bv Iowa kclumn była oieznai »- 
w  tej krainie przed zdobyciem jej przez Persów

Odkrycie więc te obala poglądy panujące na jeden z  okre 
sów archlteknrry chaldejskłe-.

Rzrcty ciekawe.
br

Bratanek cesarza bankowym.
Do Nowego Jorku przyby* w  ty d i dniach — jak podają 

pisma tamtejsze — syn księcia Henryka pruskiego, a brata
nek byłego oesarza Niemiec, Wilhelma II. i zamieszkał w  Je
dnym z hotelów nowojorskich pod nazwiskiem Wolfganga 
Wildhofa

Ciekawym rejrorterom nowojorskim, cisnącym się do nie
go, brataneK cesarski oświadezjł, że wykształcił się na ban
kowca i pracuje obecnie w  domu batutowym Warburga w 
Hamburgu,

Kńeik d<a
Nowa moda.

Śród wytwornych Angielek, a zwłaszcza amerykanek, 
rozpowszechniła się obecnit moda malowanych paznogei.

Paznogcie są w  tym celu najpierw dokładnie czyszczo
ne, poczem specjalni artyści malują na nich b'ałą, jasno-zielo- 
ną lub'jasno-niebieską emaiją rozmaite desenie. Rysunek taki 
starczy zwykle na dobę

Pewna Amerykanka udając się niedawno w  Londynie na 
partję bridge‘a, kazała wymalować sobie na paznogciach pik!, 
tiefle, kara i kiery, co miało być, przy bia’rch jej rękach bar
dzo efektowne

O s o b l i w o ś c i .

Ż yw y setomograf.
Jak w !adomo istnieją ludzie, odczuwający nerwowo bu

rze na kilka godzin przed lej nadciągnięciem. W  Angiji jednak 
odkryto osobę, która ulega silnym atakom nęrwov ym, gdy 
gdziekolwiek nastąpi trzęsienie ziemi lub w/buch wu'kaniczny 

Moda ta kobieta, leczya się kilka lat na te ataki ner
wowe, ale .bezskutecznie. Wreszcie odkryła, że zawsze, gdy 
ulega takiemu atakowi, nadchodzi wiadomość o trzęsieniu zie
mi w  jakieikolwiek części świata. Lekarze stw!erdz:Ii istotnie 
tę dziwną właściwość jej organizmu i poddali ją badantom. 
Oczywiście, zjawisko było zbyt wyjątkowi, aby nie zwrócić 
na siebie pracv i żyw y sejsmograf stał się sławny a
przytem choroba jego stała się zyskowna. Zaproponowano 
bowiem chorej stafv  dochód w  penmytn dziennikn za wia io- 
mość telefoniczna o każdym Jej ataku, instytucje zaś lekarskie

proponują jej za wynagrodzeniem stawianie sie natychmiast 
do ich rozporządzenia, gdy uczuje, że atak nadchodź1, aby 
można było badać szczegółowo lego przebieg w  związku z
trzęsieniem ziemi.

N'edawno więc n!gdy, co meże popłacać.

Sprawy społeczno-pospadarcze.
W STRZYM ANIE W Y W O Z U  ZBOŻA ZAGRANICĘ.

Wobec tego, że zaofiarowanie suchego zboża na ryn
kach krajowych jest niedostateczne, rząd postanowił 
wstrzmac narazie udzielanie pozwoleń na wywóz zboża 
zagranicę.

Wstrzymanie wywozu zoczą zagranicę.
Wobec tego że zaofiarowanie suchego zboża na rynkarh 

kre iowyćh jest niedostateczne, rząd postanowił wstrzymać 
narazie udzielanie pozwoleń nu w yw óz zboża zagranicę.

W  sprawie taryfy towaronej.
Osiągnięcie przewidywanego w preliminarzu budżeto- 

w . m M-stwa Kolei docliodu z ruchu osobowego w  sumie 
301 127 600 zł. i z ruchu towarowego w  sumie 493 732 000>ł. 
czyli średnio miesięcznie 55,25 miljonów zł. nię daje się uzy
skać mimo podwyżki taryfy osobowej, a io dlatego, że taryfa 
towarowa pozostaje er dalszym ciągu na mżezym poziomie 
niż przed wojną i w  dodatku jest od 2-ch do 3-ch razy niż
szą, niż taryfy' państw ościennych. W  celu usunięcia tej aaor- 
malności komisja taryfowa Państwowej Rady' Kolejowej roz
ważać miaia w  dniu 2z om. sprawę podwyższenia taryfy to
warowej o 25 —  30 proc. przez skasowanie nuin iszej klasy 
przewozu i automatyczne przesunięcie taryf obecnych o jedną 
klasę wyżej. Da to możność pokrycia wszystkich wydatkóyy 
eksploatacyjnych Kolei Państw, dochodami zwyczajnymi 

ZmnlejsŁcitle sie eksportu węgla dąbrowieckiego.
Ze względu na sytuację fnansową na rynku niemieckim 

oraz ze względu na politykę gospodarczą Czech, eksport w ę
gla dąbrowieckiego zmalał do minimum Niemcy nabywaja 
obecnie węgiel w  Angiji, który wprawazie droższy Jest od 
naszego, lecz otrzymują w  Angiji k.edyt 6-o miesięczny, a 
na takich warunkach przemysłowcy polscy dostarczać nie 
mogą. Czesi natomiast stosują droższe taryfy przev-ozowt na 
nasz węgiel, co stwarza poważne przeszkody dla naszego w y
wozu dc Angiji.

Z przemysłu łódzkiego.
Dowiadujemy się, iż tkalnie w  łódzkim okręgu nie majt 

dostatecznego zbytu dla swych wyroctów i walczą z brakiem 
środków płatn'czych, co jest przeszkodą w nabywaniu przę
dzy'. Dla przędzalń czesankowych, pracujących - dotychczas 
w  dużej mierze na eksport, daje sie b. odczuwać zagraniczna 
konkurencja, ponieważ zagraniczne przędzalnię pracują jnż 
przez powiększoną liczbę godzin ti. 54 godziny tygodniowo, 
gdy tymczasem u nas pracuje się w dalszymi ciągu 46 godzir 
tygodniowo.

Projekt pragmatyki nauczycielskiej.
Jak się dowiadujemy, min. W, R i O. P. wniosło W tyck 

dniach do prezydjnm Rady Ministrów projekt pragmatyki 
nauczycieli szkół powszechnych. Projekt obejmuje jednoiMą 
Pragmatykę nauczycieli szkół średnich, zawodowych w  
minarjów i szkól powszechnych.

Wartość franka złotego
według ustalenia ministerstwa skarbu

1 dnia 29 nwrtm dnia 27 marom L
I  IJ N .0 M  mkp. 1 1.800.000 mkp. J

t»ir łd a  pieniężni**
H  a m a i M ,  d n ia  2 9  3 .
10-ta godzina pisnipota imam.

Do'ery Stanów Z j a d a   8.200 - 9.240
Floreny h o len d rra k la .........................  3.390
Franki b e lg i js k i*  • . . . . 383
Franki Trancuskia .....................................  508
Franki s zw a jca rsk i* ..................................... 1.685
Fum t> a n g ie ls k i * ........................................  39.450
Korony an stry laek i*..................................... 129
Korony e z e s k i * .................    250
l iry w ł o s k i * ..........................................  395
Korony norwafski*   . • , . .
Korony d u ń s k i* ............................................
corony s zw ed zk i* ........................................
Poiary k an ad y jsk ie .............................  8.870
Bon z ł o t y .................. ....................................
liiljonówsk ...............................................
Pośyoska d o la r o w a ...................... ...
pożyczka złota ............................................

G d a ń s k ,  d n ia  2 9  3 .
Dolar  ..............................................................  5,81
Marka polsra • . , - ................................................. 0,53
Prz*kazy na W arszaw ę ........................................  0.52

Drakarnla Pomorska Tow Akc. Gradtlgda.
Redaktor odpc.wird7i»lnv Ludwik f.Tdkr

99 k*KAIJVIIi”
najlepszy samodsialający 8479
— prostek mydlany. —

W s zę d z ie  do nabycia!
stimnii t»i i nuwMiiimtwwi iuhmmuimi wisi ssiKiimn ans

B A N K  L U D O W Y
Sę. a odpovn«di isjji. o »  run 
S n ła S e n J  w  r t k n  1 8 9 0 .  

M K r a i ą O C ,  a L  J 6 i .  W y b K k i e s *  M

l a k i t w t *  s i e « e n (a  b t n k t w e ,  
r ru y ś u tn je  w k ła d k i  o saeaęd n .
I # rro m n ttw * i<  wedł. nmawy

7 n l l i i n i i i a  w aln i;« m u | H ł J B  te, s r e b r n e  i p a p ie r o w e .

Udziela peżyczekc
a s  w e k s le  — l a  p o d k ła d  z łe  t a  
1 e re te ra  ł  w  r a c h s  k n  b ie ż ą c y m .

WBIJ

Hurtownia Powrożnicza
Telefon nr. 18-12 r. Poznań Wielkie Garbary 34

poleca po oenach fabrycznych [8420 
Szpagat i nici konopne 
Przędzą szewska 1 rymarską 
Linki konopne i manllowe 
Konopie czesane 
Płćtna Jutowe i krawieckie 
Gurty jutowe i do elewatorów  
Sienniki jutowe, ścierki do szorowania

Pasy transMsyjiip z sierści wielbłądziej.

F s m k a j - s  t i ę  i t  u ch

S Z O F E R Ó W
je in ego  na Gm-^iądz, drugiego na Poznań. 
Uetlektuje *'ę tylko n* siły dobrze wyokoloae. 
Zgłoszeń a * odpisem świadectw oraa po ąniem 
rotereacji uprasza s ę przesiać do firmy 8485

„ Ż Y W H O P O  1 “ , G R U 0 2 I Ą D Z .

CUKIER nadszedł!
s Z a a d s a  Spółdz *lm a Spożywców 

a «  w  am dzlądzu. j8454

.Karły
o d -  i  r a m r l d s a a -  
n la  d l a  H o t e l i

p o I • e a

Marnia Pomorski,
G RU D ZIĄD Z 

ul. Groblowa nr. 38/89.



BANK i  BANK DEWIZOWY 1

DYSKONTOWY
Oddział Grudziądz

Rynek nr. 13

Spółka Akcyjna

BYDGOSZCZ Oddział Grudziądz
Telefon nr. 29

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

Przyjmuje waloryzowane wkłady depozytowe
Zapisy na Akcje „Banku Polskiego"

przyjm uje się do 31-go m arca rb. włącznie.

Ostrzeżenie.
Z powodu mnożących się 
ciągle wypadków n ie u 
p r a w n io n e g o  z u ż y 
w a n ia  g a z o  bez liczni- 
ka, jesteśmy zmuszeni w 
r^zie stwierdzenia naduży
cia przy sposobności rewi
zji instalacji oddać sprawę 
przeciwko winnym osobom 
bezwzględnie prokuratorjL

Orudziadzj dnia 20 marca 1824 r .

D y r e k c j a  G a z o w n i  M i e | » k i e j *

PUDEŁKA
T E K T U R O W E

wykonywa wszelkiego rodza
ju z tekmry białej i kolorował, 
poleca re.turę w arkuszach 
małą i kolorową, pspier pa- 3  
ko wy, papier pergaminowy Jg

Fabryka Pudełek Tekturowych

A. Balcerowicz dawn. P. LehnaRH
GRUDZIĄDZ, ul. Strzelecka 2.

Elewa pnsznknjemy

A p r i e d a n  t a n io
mój nowy trzypiętrowy

oojw
mleaaoaący w  sobie 
S składy ■ 8 lokatorow, 
w rai i 31/, morgami 
ziemi i ogrodem owo
cowym [9707

8 1  B o b k o w s k i  
J e ń e w o ,  po . si wiecie

K  M <p m m

M
Shomi 

nadeszła neroafa znawiC ZW 3W IK
f e t o r j c l  p r z e z  S T u ę t  

rm eC feęt r o t j j d a t a o ś ć
t — ■ r __ ̂  m ■■ - — im a  A m 1

W  K u p l ę  *% u  
a p i- ra t  

f o t o g r a f  i es n y
ręczny w dobry u staniu 

Zgł do Ołotu Komor- 
sinego pod nr. 9698.

P a i a d y

2 nezni 
; malarskich
poszukuje . (8483

P. II a r i e h l e r
Plac 23 Styosnis nr. 18

Ucznia
poszukuj# 

C Y B U L S K I  
m istrz stolarski I97UO 
R a d  s y n , n*i Gradzlędł-

C h ło p c a
do posługi

syos uczciwych rodsi- 
C('w, poasiuuje na 
stałe przy w o 1 n e m 

u t r z y m a n i u  
Cukiernia ^ K a l in a * 4 

Stara or. H i 9687

Dzierżawy

Poszukuje się 8467

nZIEfiżflWCY
n a  o b e r ż ę .  Ret lek i
mus być ogrodnikiem 
i pracować na majątku. 
Jest takte

p ra s a  da  s ł a n y
n a  s p r s e d ^ ś

Mejętność Nicwatn I.
pow. Grudziądz.

W l. R d lr it  Ll
iGrudaii Biada ra*U 

Ki ŁągtriU
i 19 i

|  I  i t r . i  nocze&nte 
,xęi w  u ż y im r u a .

Irak Mieszczaństwa Poiskieio 1.1
Oddział w Grudziądzu, guz

Szmat?
przeprane do esysseze- 
ma maszyn k u p u je  
w  u rn  l e j ą c y c h  I 

w ię k a s y c h  ilości Zen

OraŁarnia Pomorska

^ ^ t r z o d u ż e j ^

Wózek dztecięcy
mało używany, do«prze- 
dania uliea Msłomlyń- 
ska 6, I I  pr. Zgłoszenia 
od 2—6 popołudniu.

10 OWIEC
z  Jagn iętam i 

I 3 0  k o p

TRZCINY
sprzedaje 

K a w a ł k o w a l i  1
I i i  m b ,  u k  

pow, Grudziądz i969i

K o m p le tn a
s y p i a l n a
z powodu wyprowadzki 
natychm. dc ipriedama. 
Dworcowa 87, part. pr.

2 poko:e 
i kuchnia

a meblami od aaraz dc 
oddania tu Kościrarki 
nr. 4, prawo. |9?U5

K  oza
dojna • d - ie sa koźlę
ta tri do sprzedania. — 
Wiado i*ć  Linowa 89 
u P . Zaiewakisgo [97ul

na pracownię, tylko 
pierwszorzędneai.'y po
trzebni oc zaraz | 399 
St. S z c z o d r o ws k  i 
Grudziądz, Lipowa 17 

■u

do ds seka zgłosić się 
może Rynek 1/2, 1 ptr. 
aom Roi* Jacoby. (8481

Majątek 1 ę g r t  w o
folw., p. Gruz i ą i z  po 
szuk od zaraz żonatego

s tra żn ik a  
i  lasu

kul*urą 
aniem 
|9680

iMieszkania I
P e a  n k n j ę  d w ó c hpola 1 lasu | ■ mm

obeznanego z kulturą f Ą  I #  I  ||
leśną oraz zakładaniem w w ■ — ■  ■
zagajeń. 19680

Pumocnik
malarski

obeznany także z na- 
p sami g o d e ł  f i r m o 
wy c h ,  znajdzie stałe 
zatrudn enie. (8454 

P  I t a r i e h l e r  
Plac 23 Stycznia n r 18.

umeblowanych
lub 1 kwietuia
Of. p. nr 9861 do Gł. P.

U o z n i
i eseladniHi stolarek.

poszukuje 
Fraat. Wll l iś ik l

mi.trs itul.raki
u l B szupia 2. | l

Pofeoin nmebl
poszukuje artystka 
teatru miejskiego 

Zgł. piśmienne do Głosu 
Poinorak. pod nr. 9695.

Do wydzierżawienia 
f l y  P L A C  w-
pod ikłid materjałćw 
budowlanych lub opalo
wych tuż przy kole*. 
Zgłoszenia do Glo.u 
Pomorsk, pod nr. 96b0.

R ś z n i
H M k m

P o u n k n j ę

i niljifiij mkp
na 2 lata za wysokem 
I -ocentem. Oferty do 
Gł. Pom. pod nr. 9703

Najlepszy sztuczny

miód stnhwy
„ B  O  K  A  U  £  Ł “

poleca

C h e m i c z n a  fa b ry k a
J. Rog a l a ,  Toruń, 
Łzaienna 6. [2594

S i e d z i
mesolonych szwedz
ki ich 35 skrzyń ramo 
sprzeda skład ko 

loajalny (0679 
k a l e  i a r p i  o  
Urudztąłzka nr. 58.

Poszukulę dla mej 2? 
letn. córki oraz mego 23 
letn. syna, pos adająych
gospodarstwa 50 m >rg.,

męża ml żory
z odpow'edDieo} gospo
darstwem. Zgłoszenia 
pod nr. 9707 do „Głosu 
Pomorskiego".

K s i ą ż e c z k ę
wojskową na nazt/iako 
.Tńse Warczyński 

s c o b i o n o .  
Zwróuic za n»dgru3a 
Z a w k o w a  12. [9662

Cxarnv P I E S
jamnik (Dackslk

3 E < W I  H S Ą J L .
dc oddania IB70F

B r .  P .t . chnuf.Ł

Zamienią

mieszkanie
w centrum miasta 4 po
kojowe i doolacę uzy
ska * azv 5 do 7 pokoi. 
Olerty do „Głosu Po
morskiego" pod ur. 9701

P ie g i™
B E Y K G N  [ N A
r.nany i wypróbowany 
-rodek do odświeżania 
i, wy ielikao»nia oery 

wyrobu M r Jana
Stem la 8444

Apteka poti Łabędziem
aradzjądz, Synek M

O b u w i e
wazalkiego rodzaju, »o- 
Mdii wykonania
\?m'  ta 010 
kupuje się ty'ko 
w lirmie (8346

C zu iaw  Sznbarga
GRUDZIĄDZ, 

ul Toruńska nr. 3.

M M  M M M M M I


